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Środa, 8 Lutego 1911. 
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Rok 101. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy trankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenurerata 


%amiejscowa: 
rocznie 
półrocznie . 


15 K, | miesięcznie 


„Przewodnik naukawy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do konca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi | K 50 b, drudzy 69 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
lutego 1911 1. XVII. 29916 w sprawie przy- 
wozu i przewozu zwierząt, surowców zwierzę- 
cych i produktów z Serbii i z dnia 4 lutego 
1911 1. XVII 2314/70 z wykazem panujących w 
Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, ze- 
stawionym na podstawie sprawozdań c. k. 
starostw. przedłożonych od 28 stycznia do 
4 lutego 1911. — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gaze- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 lutego. 
Delegacye. 


Z komisyi spraw zagranicznych 
Delegacyi węgierskiej. 


Komisya spraw zagranicznych Delega- 
cyi węgierskiej obradowala wczoraj w dal- 
szym ciągu nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

„ Del. Szillo (stron. pracy) przyłączył 
Się do manifestacyi zaufania dla P. Ministra 
spraw zagranicznych. 

4 Del. Saghy (p. Kossutha), Laskazy 
l Mailath poruszyli sprawę rumuńskiej 
Irredenty, prosząc P. Ministra, ażeby zwrócił 
na to uwagę rządu rumuńskiego. Na tem dys- 
kusyę zamknięto. 

P. Minister hr. Aehrenthal odpo- 
wiadał na wywody poszczególnych mowców; 


oświadczył mianowicie, że słów swych w 
exposé, iż stosunki do wszystkich mocarstw 
cechuje obecnie jeszcze wyższy, niż dotąd, 
stopień zaufania, użył dlatego, gdyż pragnął 
wyrazić, iż to, co w exposé w październiku 
z. r. zapowiedział, poczyna się urzeczywistniać. 

Co do zjazdu poczdamskiego ponownie 
stwierdził P. Minister, że Austro- Węgry 
mają dostateczny powód, aby były z wyni- 
ków zjazdu zadowolone, ponieważ zjazd przy- 
czynił się do utwierdzenia pokoju. 

Niektórzy posłowie — ciągnął P. Mi- 
nister dalej — mniemali mylnie, jakobyśmy 
o tych obradach byli wprzód poinformowani. 
Tak nie było. Później dopiero otrzymaliśmy 
informacye o wszystkiem; jestto rzeczą zro- 
zumiałą, albowiem gdyby nas wprzód powia- 
domiono, bylibyśmy uczestnikami tej konfe- 
rencyi, w rzeczywisfości zaś tak nie było. 

Następnie zapewniał P. Minister, że 
stosunki między sojusznikami trójprzymierza 
są nadzwyczaj serdeczne i oświadczył sta- 
nowczo, iż twierdzenie del. Batthyanyiego, 
jakoby Austro-Węgry powiększały swą flotę 
na życzenie Niemiec, jest legendą, która po- 
wstała w prasie angielskiej; prasa ta sama 
już dziś w to nie wierzy. 

Przeciwko jej twierdzeniu występuje P. 
Minister kategorycznie, niemniej też stano- 
wczo zapewnia, że zbrojenia Austro-Węgier 
nie są objawem nieprzychylnych jakichś za- 
mysłów wobec królestwa włoskiego. 

Po dłuższej szczegółowej dyskusyi przy- 
jęto budżet Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. a P. Ministrowi hr. Achrenthalowi na 
wniosek sprawegdawcy wyrażono zaufanie, 
dja jego zaś polityki uznanie. 


Zobowiązania Ministerstwa wojny wobec 
obustronnych Rządów. 


We wczorajszem streszczeniu mowy P. 
Ministra wojny wygłoszonej na posiedzeniu 
komisyi spraw zagranicznych Delegacyi au- 
stryackiej dnia 4 b. m. zaznaczono, iż P. Mi- 
nister wyłuszczył dokładnie zobowiązania, 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K —- h, | 
24 70 h, | 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


| rocznie 6E, 
| półrocznie . . 2 KE. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwawie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
; Rue de Varenne. 


Zobowiązania te wedle stenograficznych 
zapisków ujął P. Minister w następujące 
punkty: 

1. Przyznane zwiększone kredyty mają 
wystarczyć zarówno armii, jak marynarce na 
pokrycie wszystkich, jakie okazałyby się, po- 
trzeb do r. 1915 włącznie. 

2. Z tych kredytów pokryte być mają 
przedewszystkiem koszta projektowanej re- 
formy armii do r. 1915 włącznie. 

3. Z tych kredytów pokryć należy ró- 
wnież budżetowe wydatki sanacyjne, wyni- 
kające z pozycyj obecnie dotowanych niedo- 
statecznie, jakoteż wydatki na wyrównanie 
zaległości, przyczem nadmienia się, że prze- 
kroczenie budżetu dopuszczalne jest raz je- 
szcze i jedynie dla r. 1911. 

4, Z tych kredytów pokryte być mają 
także wszystkie wydatki na cele fortyfika: 
cyjne. 

5. Z tych kredytów pokryte być mają 
również ewentualnie zwiększone koszta wpro- 
wadzenia wojskowej taryfy czynszowej od r. 
1911, która ustałona być ma na podstawie 
zgodnego porozumienia obu Rządów, jak nie- 
mniej skutkiem ewentualnego podwyższenia 
wojskowej taryfy kolejowej zwiększone za- 
potrzebowanie Zarządu wojskowego. 

6. Zarząd wojskowy przyjmuje na sie- 
bie zobowiązanie tej treści, że od r. 1911 
kasowość w jego obrębie zostanie ustano- 
wiona w taki sposób, by do końca każdego 
roku przyznane kredyty wystarczyły. Zobo- 
wiązanie to jednak o tyle jest ważne, o ile 
zamknięcia rachunkowe pro 1808/10 bę- 
dą we właściwym czasie załatwione konsty- 
tucyjnie. 

7. Zarząd wojskowy zobowiązuje się. że 
bez porozumienia z obu Ministrami skarbu 
nie dopuści się żadnych przekroczeń budżetu 
i że postara się, by za pomocą odpowiednich 
modyfikacyj w preliminowaniu wydatków na 
sprawienie naturaliów, mundurów it. d., po- 
starano się o to, iżby nie było potrzeby 
stawiania dodatkowych żądań, lub przekro- 


jakie przyjął wobec Rządów austryackiego i | czeń w zamknięciach rocznych. Przedłożenia 


węgierskiego. 


budżetowe mają być każdego roku oddawa- 


ne obustronnym Zarządom skarbowym do 
przejrzenia i zajęcia odpowiedniego stano- 
wiska, 


Z Sejmu węgierskiego. 


Przed przejściem do porządku dzienne- 
go oświadczył p. Polonyi, że zachowanie 
się bana chorwackiego jest wyzywające i 
sprzeczne z konstytucyą, czego węgierski par- 
lament ścierpieć nie może. W sprawie nie- 
tykalności posła Banjanina ban kilkakrotnie 
oświadczył, że także co tych posłów, którzy 
należą zarazem do Sejmu węgierskiego pra- 
wo załatwiania próśb o ich wydanie przy- 
sługuje wyłącznie Sejmowi chorwackiemu. 
Ban nadto odmówił prośbie komisyi niety- 
kalności poselskiej Sejmu węgierskiego o na- 
desłapie aktów w tej sprawie. 

Prezydent ministrów hr. Khuen-He- 
derrvary zauważał, że parlament węgierski 
będzie rozstrzygał tę sprawę dopiero wów- 
czas, kiedy nadejdzie sprawozdanie komisyi. 
Mowca stwierdza, że ban nie odmówił prze- 
słania aktów, lecz tylko udzielił komisyi 
tymczasowej odpowiedzi, że aktów na razie 
przysłać nie może ze względu na toczący się 
rekurs, że jednak postara się wczus przedło- 
żyć akty Sejmowi. 

P. Polonyi zaznaczył na to, że w 
mowie swej chciał poruszyć tylko sprzeczne 
z konstytucyą zachowanie się bana, ponie- 
waż ban przyłączył się do ruchu, który ma 
za zadanie przewrót w konstytucyjnych sto- 
sunkach. Mowca jako poseł nie może ścier- 
pieć podobnego postępowania, ażeby ban 
składał oświadczenia, sprzeczne z prawem 
państwowem i konstytucyą. 

Prezes gabinetu hr. Khuen-Heder- 
vary zaprotestował przeciw temu, by poseł 
odgrywał rolę sędziego w sprawie, do której 
osądzenia nie jest powołany. 

P. Polonyi prosi o głos. 

Wrzawa w sali. Wołania na prawicy: 
Kończyć, kończyć! 


TZ ETETEA EU A. RNS MEU TROPY PORAJ TKE EOG Hi EEC a z 


12) 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życią ikarystów. 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


- Tu mowca począł dowodzić, że pieniądz 
Jest złym, niemoralnym środkiem wymiany, 
e wszystko jest własnością potrzebujących. 

Net uwikłał się w nieprzystępne dla ogółu 
słuchaczów, sofistyczne, przesubtelnione wy- 
Wody, które nie przekonywały nikogo. Siląc 
Się na ścisłość, stawał się ciemnym. O ile 
Poprzednio mówił efektownie, oddziaływał 
potem i siłą przekonania, o tyle teraz nu- 
4 i gmatwał sprawę, zdradzał jej słaba 
stronę. 
R. A: obliczach gości malowała się sen- 
Bi ezmyślność, Darlington, zgubiwszy wą- 
- Za an Orosstona, rozglądał się do- 
żmija aż wzrok jego padł na grupę kobiet, 
ke opodal niego rozsypaną na murawie, i 
nz na twarzy Natalki, która z skulonemi 
logami, z rękoma splecionemi na kolanie 
siedziała na szalu rozpostartym u nóg pani 
tele; tonącej w głębokim, trzcinowym fo- 
„eu. Wsparłszy się plecami o nogi matki 
Loża dziewczyna odrzuciła nieco w tył To- 
a grubym warkoczem kasztanowatych wio- 

w oplecioną, i zapatrzyła się w mówiące- 
go, zastygła w zasłuchaniu tak, iż rofil jej 
miały a delikatny zdał się wypuśłorzeźhą 
na tle bladych lazurów usłana. Blaski zni. 


żającego się słońca wyzłacały jego kontury 
i policzek niby z listków różowej róży utka- 
ny. Na ciężkiej powiece, na długich rzęsach 
ciemnomodrego oka zawisł ton zadumy po- 
ważnej i nadawał charakter jej kwitnącej 
twarzy. 

Frank zapatrzył się na tę głowę, jakby 
na natchnione dzieło sztuki, przerysowywał 


całą na karcie pamięciowej aż odczuł w niej 
kobietę. Wzrok jego, jak motyl słodyczy żąd- 
ny, spoczął na lekko rozehylonych jej war- 
gach, spłynął po silnej jak pień młodej brzóz- 
ki szyi, omotał bujną pierś, oplótł całą zdro- 
wiem i wiosną pachnącą postać dziewczyny. 
Wcielił się w nią, zapominając o wszystkiem. 
z rozbudzonem, najintenzywniejszem zajęciem 
męzkości, jakby chcąc zachwycić nozdrzami 
woń jej dziewiezości, zanurzyć się w tajne, 
zawrotne czary jej ciała. 

„ Był to typ zgoła nieangielski, tem wię- 
cej przeto zaciekawiający. Zycie nie wyrzeż- 
biło jeszeze jej rysów, nie wypisało na zbyt 
pulchnych licach ostatecznego wyrazu, ale 
biło od niej ciepło niby południowego nieba. 
A gdy Orosston użył żartobliwego zwrotu i 
uśiniech. okrasi? jej twarz, w serce jego spły- 
nęła miękka, słodka fala przedziwnej sympa- 
tyczności i otoczyła mu głowę niby ezarowne 
przędziwo. I Natalka przysłoniła mu otocze- 
nie, świat cały. 

Może dziewczyna dostrzegła jakąś cząst- 
ką oka ruch jego głowy, może instynktownie 
odczuła głodne promienie zapatrzonych źre- 
nie, które siały w niej iskry najsłodszego 
niepokoju, bo rumieniec jej pogłębił się w 
tonie, pierś wzniosła i bezwiednie poczęła 
obciągać bladożóltą, perkalową spódniczkę na 
kolanach, jakby gołe łydki osłonić pragnęła 
i ukryć przed palącem spojrzeniem męskości, 
w którem odgadywała uwodne, purpurowem 
kwieciem porosłe uroczysko nieznanych uczuć. 
Tak bodaj nikt jeszcze na nią nie patrzał. 

Nagle rzuciła mu szybkie spojrzenie i 
odwróciła znowu głowę. by utonąć w wzra- 


stającym zamęcie. Przymrużyła oczy i gła- 
dziła dłonią lica, chcąc zabezpieczyć je przed 
żarem pocisków ocznych. Owiał ją jakiś ze- 
fir gorący i sprawił, że wszystko snem się 
wydało świetlanym, a ona, w rozmarzeniu 
wyniesiona nad rzeczywistość, płynęła gdzieś 
w sferę ciepła wonną. różową. 

Już ani jednem spojrzeniem nie oblała 
Franka, takie opanowało ją świątobliwe za- 
lęknienie, lecz drżała w niej wyczarowana 
struna sercowa i grała w duszy cicha pieśń 
wiosny. 

Tymczasem Orosston zelektryzował słu- 
chaczów. Wybrnawszy z zarośli kombinacyj, 
powrócił do pierwotnej melodyi, uderzył fi- 
nalny akord. 

— Aby wyobrazić sobie świat, jaki za- 
początkować, wyrodzić pragniemy, trzeba 
skrzydeł poety — Williama Morris'a, który 
w „Wieściach znikąd* odmalował słoneczny 
obraz raju przyszłości. Trzeba wydżwignąć 
się spętanym, zasugestyonowanym umysłem 
z wygodnej. optymistycznej inercyi płazów 
ludzkich, wzniecić w sobie akt wiary i na- 
dziei w odrodzenie ludzkości. 

„W społeczeństwie ugruntowanem od 
wieków na własności osobistej, rządzonem 
przez kapitał, wdrożonem w wyżłobione przez 
niego koryto, wielu rutynistom duchowym 
nie może pomieścić się w glowie, aby świat 
mógł istnieć na rdzennie innej podstawie, 
obywać się bez pieniędzy, jako środka wy- 
miany. 

„Ale pomyślcie, łaskawi słuchacze, że 
jutro opuści was na zawsze robak troski. 
jaki toczy każdego z was dzisiaj, że zniknie 
pieniądz, a na samą myśl tę ogarnia was 
niewypowiedziana błogość i zrozumiecie, że 
to jest wasz wróg życiowy największy, że 
to trucizna zabijająca szczęśliwość zielnską. 
Zda się wam, że od jutra świat ten w eden 
przemienia się kwiecisty, ziemia rajem się 
staje i poczyna złoty wiek ludzkości. 

„Od jutra pieniądz nie będzie kamie- 


niem probierczym wartości człowieka, nie 
będzie drabiną do władzy i zaszczytów, lecz 
wasz umysł, wasze serce, dusza. Nie bẹ- 
dziemy pytać ile kto posiada, lecz kim kto 
jest. Nie będziemy przypuszczać, że przyjażń 
i miłość. wyciągająca do nas ramiona. jest 
faryzeuszowskim uśmiechem materyalizmu....* 

Z polotem i zapałem wierzącego utopi- 
sty rozwinął Qrosston zielone żądze nadziei 
i rojeń socyologicznych, malował jutro złoci- 
stemi barwami i, wznosząc ramię przed sie- 
bie, kończył z patosem : 

— A jakże blizko jesteśmy od tego 
jutra!... Bo skoro tylko zrodzi się ono w nas, 
stanie się ciałem... Niechaj nikt nie lekce- 
waży siebie, sądząc, że nie zdolen jest za- 
ważyć na szali losów! Każdy z was bowiem 
cuda tworzyć może i przyczynić się do stwo- 
rzenia królestwa niebieskiego na ziemi. Nie- 
chaj tylko wzniesie wysoko Krzyż wiary a pa- 
dnie pod nim Antychryst... Dość chcieć... 
Chcieć... 

Ciskając na głowy te kawały swych 
serdecznych wierzeń, Orosston zdał się roz- 
rastać, olbrzymieć. Wszczepiał w słuchaczów 
zarzewie śmiałych swych pragnień i budzał 
w nich przeczucie nieznanej krainy prawdzi- 
wego szczęścia Darlington, lubo nie przeko- 
nany wcale mętnymi jego wywodami, dał 
się unieść ku brzegom Utopii i przyznawał, 
że Orosston, chociaż nie dość popularny, lecz 
przeciwnie, mglisty, mógł oddziaływać silnie 
na umysły. Błądził, ale błądził w najlepszej 
wierze i w najlepszych intencyach. A potęga 
jego słowa płynęła z wysoko napiętej woli. 

Kilku błyskotliwemi zdaniami wezwał 
mowca obecnych, by przyłożyli rękę do mi- 
syi uszczęśliwienia ludzkości i skończył. Za- 
nurzywszy palee w brodę, zeszedł z stopni 
wiatraka wśród żywych objawów uznania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kiedy nastał spokój, p. Polonyi o- 
znajmił, że także i to oświadczenie prezyden- 
ta ministrów jest sprzeczne z konstytucyą. 
Mam prawo, a nawet obowiązek — mówił — 
wytknąć przeciwne konstytucyi postępowanie 
bana. (Żywe potakiwania na lewicy). Jest 
rzeczą ubolewania godną, że prezydent mi- 
nistrów gani posła za to, że poruszył tutaj 
takie rzeczy. 

Przewodniczący obwieścił, że w spra- 
wie poruszonej przed porządkiem dziennym 
nie może dopuścić ani do dyskusyi, ani do 
powzięcia uchwały, lecz przechodzi do po- 
rządku dziennego. 

W dyskusyi ogólnej nad przedłożeniem 
bankowem b. sekretarz państwowy Zoltan 
Dósy (ze stron. Kossutha) polemizował w 
długiem przemówieniu z wywodami ministra 
skarbu Lukacsa, broniąc ugody, zawartej przez 
rząd koalicyjny z Austryą i twierdził, że koa- 
licya przez tę ugodę nie stanęła w sprzeczno- 
ści ze swemi zasadami. Wkońcu oświadczył, 
że Austrya zwraca się przeciw wszystkiemu 
co jest korzystne dla Węgier. Podobne za- 
chowanie się może także i dzisiejszych przy- 
jaciół wspólności gospodarczej skłonić do 
przejścia do obozu zwolenników samodziel- 
nych gospodarczych urządzeń węgierskich. 

Przewodniczący zarządził następnie sku- 
tkiem wniosku, przedłożonego na piśmie, po- 
siedzenie poufne. 

Na posiedzeniu poufnem p. Lovaszy 
(z partyi Justha) poruszył sprawę przemó- 
wienia prezydenta ministrów na początku po- 
siedzenia w przedmiocie wywodów posła Po- 
tonyi'ego. 

Hr. Khuen-Hedervary oświadczył, 
że nie chciał bynajmniej podawać w wątpli- 
wość prawa posła do krytyki postępowania 
jednego z organów państwowych, p. Polonyi 
jednakowoż nietylko krytykował, lecz po- 
nadto odegrać chciał rolę sędziego; wobec 
tego prezydent ministrów mógł albo natych- 
miast zaproponować usunięcie potępionego 
funkcyonaryusza, albo też, jak to faktycznie 
uczynił, oświadczyć, że poseł nie ma prawa 
wydawać bezpośredniego wyroku co do urzę- 
dnika, który zajmuje tak pełne zaufania sta- 
nowisko. 

P. Polonyi polemizował z wywodami 
prezydenta ministrów. 

P. Szmrecsanyi (p. ludowa) żądał, 
aby prezes gabinetu swe oświadczenie po- 
wtórzył na publicznem posiedzeniu. 

Następnie podjęto ponownie 
jawne. 

P. Szmrecsanyi ponowił swe żą- 
danie. 


obrady 
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MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d' Hericault: „Une veuve millionaire“), 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


RE 


V. 
Choroba. 


(Dokończenie). 


Spróbowałam życia światowego bardzo 
umiarkowanie, ma się rozumieć. Pojechałam 
spędzić kilka miesięcy w Paryżu, gdzie po- 
mimo moich dwu znaczków, cały świat skła- 
dał mi hołdy. Wraz z całą serdecznością 
moich bratowych odzyskałam szacunek szwa- 
grów i pełno przyjaciół, jak się zdawało. 
szczerych. 

Wróciłam potem na wieś, gdzie odda- 
łam się wspomaganiu nędzy. Wieża, na któ- 
rej obecnie umieściła mnie opinia publiczna, 
przechodziła wysokością dzwonnicę kościelną. 

Otóż tej dzwonnicy i tego kościoła także 
próbowałam; przeczytałam „Żywoty świętych* 
i wybrałam sobie z nich wielu, których pro- 
siłam z sercem małej dziewczynki o to krze- 
sło, którego ciągle mi brakowało. 

Nic nie pomagało. On nie przycho- 
dził. Jaki on? A więc, Roselle. Nie mia- 
łam o nim żadnych wiadomości. Wydałam 
zamąż Finetkę za jej nieznajomego w nadziei, 
że posłyszę coś o nim. Szczęśliwy małżonek 
nie nie wiedział. Owa niewiasta, mamka „pana 
Karola", która stała się moją przyjaciółką 
odkąd nie miała chorych na ospę do pielę- 
gnowania. także nic nie wiedziała. Czy umarł? 
A ten biedny don Luiz? 

Spędziłam wiele nocy pełnych niepoko- 
ju. Kochana matka poznała się na tem. Mar- 
twiła się moją bladością i nieustannem roz- 
targnieniem. Mówiłyśmy o nim nieraz. 

Kazała mi się przyznać, że jestem nie- 
rozsądna. Przyznawałam. ale trwałam w po- 
stanowieniu, żeby nie zostać jego żoną. Po- 
zostało we mnie nadto dumy, aby mu dać 
żonę ze śladami brzydoty po ospie, jemn, 
który nawet fizycznie był najdoskonalszym 


Hr. Khuen-Hedervary oświadczył 
raz jeszcze, że w najmniejszą nie podaje wąt- 
pliwość prawa krytyki poselskiej, musi je- 
dnakowoż powtórzyć, że tej części mowy p. 
Polonyiego, która zawiera wyrok, nie może 
pochwalić. 

Na tem załatwiono zajście i posiedze- 
nie zamknięto. 

Dziś Sejm obraduje w dalszym ciągu. 


Z parlamentów. 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej pod- 
czas drugiego czytania noweli do ustawy są- 
dowej przemawiał wczoraj p. Dziembow- 
ski, zaznaczając, że ponieważ nikt w Izbie 
nie sprzeciwił się pierwszemu wnioskowi 
socyalno-demokratycznemu, można przyjąć ja- 
ko powszechną opinię, iż cala Izba nań się 
zgadza. 

Mowca powołał się na doświadczenie, 
jakie poczynili Polacy na tem polu i przy- 
toczył, że pewnego referendaryusza usunięto 
za to tylko, iż był obecny na wykładzie li- 
teratury polskiej, Należy stworzyć tamy prze- 
ciw podobnemu postępowaniu. Nie jestto 
przecie rzeczą słuszną, że młody referenda- 
ryusz zawisły jest dziś zupełnie od łaski swe- 
go przełożonego. 

* 


Sejm pruski ukończył wezoraj dru- 
gie czytanie budżetu ministerstwa sprawie- 
dliwości. 

Dziś obrady Sejmu toczą się dalej. 

CJ 


Duma rossyjska uchwaliła wczoraj 
plan finansowy, w celu zaprowadzenia obo- 
wiązkowej nauki elementarnej w myśl prze- 
dłożenia, które postanawia, iż roczny wyda- 
tek na ten cel wynosić będzie 10 milionów 
rubli na przeciąg lat 10. 

W dyskusyi oświadczył minister skar- 
bu, że rząd ze względu na ważność sprawy 
gotów jest przeznaczyć na ten cel rocznie po 
10 milionów rubli. 

Centrum domagało sie uchwalenia tyl- 
ko 5 milionów, utrzymując, że państwo po- 
winno być ostrożne przy ustanawianiu takich 
wydatków. 

* 

Francuska Izba deputowanych 
rozpoczęła wczoraj obrady nad projektem u- 
stawy w sprawie rękojmi prawdziwości wina 
szampańskiego. 


z ludzi. Przewidywałam, że na później będzie 
to powód oziębienia stosunków pomiędzy na- 
mi i upokorzenia dla mnie. 

Zresztą nie byłam przeciwna małżeń- 
stwu.... dla drugich. Wszystkich pożeniłam 
wokoło siebie; wydałam Peretkę i Finetkę, 
starą Margot, która ostatecznie uszczęśliwiła 
sapera i obdarowywałam koszulaini, spodnica- 
mi, porcelaną, a czasem nawet krową córki 
wieśniaków wychodzące zamąż. Zaszła po- 
trzeba nowej sprzedaży klejnotów. Oburzenie 
pana Desosteux przyniosło mi kilka chwil 
wesołych, ale szybko przemijających. 

Przy końcu drugiego roku otrzyma- 
łam wiadomości z Tonkinu. Był to list od 
don Luiza. 

„Pani, pan de Roselle odniósł zwycię- 
stwo. Stał się najdroższym z moich przyja- 
ciół, Uratował mi życie trzy razy, a ja je- 
mu raz tylko jeden. Mam o jedno ucho mniej; 
jestem uleczony z mojej miłości. Wracam 
do Andaluzyi i mam nadzieję, że zanim dwa 
lata upłyną, poproszę panią o pozwolenie 
zaprezentowania jej księżnej de Ciudad- 
Coeli“, 

O panu de Roselle ani słówka. Nosi- 
łam dalej po salonach Paryża moją duszę 
potępieńca. Kochana matka ciągle mi powta- 
rzała: 

— Smażysz się na wolnym ogniu, pie- 
szczoszko. Twoje postanowienie jest bez sen- 
su, a zawsze potępienia godne. Stać się po- 
wodem nieszczęścia dwojga istot, które się 
kochają — bo ty go kochasz — jedynie dla 
tego, że ma się twarz ohydną, tobym jeszcze ro- 
zumiała; ale jeżeli z tej maski nie zostało 
nic tylko dwa znaczki na czole! Tak, 
to jest karygodne, przeciwne woli bożej. Po- 
wiedz tylko jedno słówko, a Edward jest 
gotów wybrać się do Tonkinu, zkąd przy- 
wiezie pana de Roselle. Jestto podróż, która 
go nęci już od dawna i trzeba mu tego pre- 
tekstu dla Angeli, zawsze nieco drażliwej, 
jak ci wiadomo. 

Trwałam przy swojem i taka byłam 
znudzona temi kazaniami, że wróciłam do 
Liembrune wcześniej, niż zwykle. Kwiecień 
roztaczał wszystkie swoje skarby. Na eo się 
to zdało? 

Była to niedziela przewodnia. Wiedzia- 
łam teraz dobrze o wszystkich świętach. Nie 
odczuwałam jednak nie więcej, prócz pewne- 
go rodzaju sympatyi dla siły moralnej reli- 
gii Lubiłam bywać w kościele. Tego poran- 
ku czułam się tam taka spokojna, że powie- 
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Wczoraj w sposób uroczysty otwarto 
parlament angielski. 

Król i królowa przybyli już dzień przed- 
tem o godz 2 po południu z pałacu Bucking- 
ham do Westminsterhal. 

W mowie tronowej, wygłoszonej wczo- 
raj przy otwarciu nowego parlamentu, stwier- 
dził król, że stosunki z mocarstwami są trwale 
przyjażne. Z powodu szkód, wyrządzonych 
handlowi angielskiemu, rząd, jakkołwiek nie- 
chętnie, zmuszony był czynić przedstawienia 
rządowi perskiemu i zwrócić jego uwagę na 
te stosunki. W ostatnim czasie nastąpiło pe- 
wne polepszenie w stosunkach na drogach 
perskich; rząd angielski wobec tego propo- 
nuje zajęcie stanowiska wyczekującego. 

Następnie zapowiada mowa, że król 
ma zamiar po uroczystościach koronacyjnych 
zwiedzić posiadłości indyjskie. 

Rząd uczyni propozycye w sprawie ure- 
gulowania stosunków między obu Izbami par- 
lamentu angielskiego w celu umożliwienia 
skutecznego  funkcyonowania konstytucyi. 
W programie rządu mieści się dalej wydanie 
zarządzeń w celu rozszerzenia emerytury na 
starość na osoby, które dotychczas z powodu 
pobierania wsparć z funduszów publicznych 
nie miały do tego prawa; zaprowadzenie u- 
bezpieczenia ludności przemysłowej na wy- 
padek choroby lub niezdolności do pracy i 
ubezpieczenie na wypadek braku pracy w 
tych gałęziach przemysłu, w których ten brak 
zatrudnienia głównie występuje. 

Izba gmin zebrała się zaraz wczoraj 
wieczorem na posiedzenie, celem uchwalenia 
adresu w odpowiedzi na mowę tronową. 

Dep. Balfour krytykował między in- 
nemi postępowanie Churchilla z okazyi roz- 
ruchów w południowej Walii, zajścia zaś przy 
ul. Sydney nazwał konglomeratem najczar- 
niejszej tragedyi z farsą. 


©goiocenie z wojsk 


zachodnich granic Rossyi. 


Znany niemiecki pisarz militarny, puł- 
kownik Gadke, często pisujący w Berl. Tagebl. 
o rzeczach wojskowych, podaje świeżo w tem 
piśmie zajmujące szczegóły o dyslokacyi wojsk 
w Rossyi. 

We Francyi — pisze on — wywołała 
wielkie wrażenie wiadomość, że zachodnie 
granice Rossyi ogołocone zostały z wojska. 
Wojskowe zwłaszcza koła francuskie mocno 
tem były zaniepokojone. Natomiast w Niem- 
czech nie zrobiło to wielkiego wrażenia, gdyż 


działam sobie, że kto wie, czy nie skończę 
na przybraniu się w biały czepek ze. skrzy- 
dłami, aby z większą uroczystością pielęgno- 
wać chorych. 

Marzyłam o tem w salonie dobrze zna- 
nym. Usłyszałam nagle okrzyki dwóch ko- 
biet, okrzyki radości. Margot, bez żadnej u- 
wagi na swoją godność matrony, Peretka bez 
poszanowania tajemniczości, jaką powinna mieć 
każda panna służąca, przybiegły jak dwie wa- 
ryatki, wołając: 

— Oto jest! 

Był to on, czarny jak murzyn i bezje- 
dnego palca. 

Ten mały malec rozwiązał sytuacyę; 
moje czoło nie miało już czego się rumienić. 
I... oto wszystko. 

Co zaszło? prawie nie; podałam mu 
rękę i spojrzałam na niego. Więcej nie. Oto 
jest, co Tonton nazywal „nieprzeniknioną ta- 
jemnicą miłości”. 

Postanowiliśmy, że się pobierzemy, sko- 
ro Karol nie będzie już taki czarny. To na- 
stąpiło 26 maja. 

Właśnie w czasie tych szczęśliwych 
ośmiu tygodni spełniłam najdroższe marzenie 
kochanej matki, robiąc z siebie przyzwoitą 
chrześciankę. Powiedziała mi z tego powodu 
pewne wyrazy, które do łez mnie wzruszyły, 
tak były zapożyczone ze zwykłego słownika 
[ontona; utrzymywała, że było to „uwień- 
czeniem mojej cnoty“. 

Prawdę mówiac, to się Karolowi podo- 
bało; a jakże nie być tego samego zdania 
z człowiekiem tak rozsądnym, inteligentnym, 
którego kochałam. W końcu przyszła mi pe- 
wna myśl, którą zmusiłam Karola, że uczcił 
mianem filozoficznej. 

Byłam szczęśliwa i zdawało mi się cał- 
kiem naturalna i logiczne nią być, gdyż to 
odpowiadało temu wszystkiemu, co żyło we 
mnie i żyć chciało. Powiedziałam więc so- 
bie: „Jest rzeczą niemożliwą, aby nie było 
gdzieś miejsca, gdziebyśmy nie mieli na za- 
wsze zadowolenia z tej chwili, miejscowości, 
gdzie wiecznie pozostanę wtym błogim sta- 
nie narzeczeństwa”. 

Nie powiem już nie więcej o mojem 
szczęściu. Składało się ono z woni wszyst- 
kich kwiatów, ze świeżości przejrzystej wo- 
dy, ze światła nieba wiosennego, ze wszyst- 
kiego, co było wdzięczne, czyste i promien- 
ne w około mnie, a szczególnie we mnie. 
I byłam wesoła, lekka, dobra, uprzejma i 
wszystkich w zachwyt wprawiałam. Jeden 


uzasadnienie zarządzonej dyslokacyi zdawało 
się być usprawiedliwione. Wytworzyła się 
mianowicie opinia, że rossyjski zarząd woj- 
skowy, który po doświadczeniach wojny ja- 
pońskiej zdaje sobie sprawę z braków w woj- 
sku rossyjskiem, zrezygnował obecnie z obro- 
ny Królestwa Polskiego w razie wojny z Niem- 
cami — i że dla tego Rossya wycofuje swe 
wojska z zachodnich granic. Mobilizacya wojsk 
tych bowiem jest bardzo trudna 1 zabiera 
wiele czasu, gdyż komunikacya kolejowa po- 
zostawia wiele do życzenia, przestrzenie zaś 
są bardzo znaczne. Z tego to rzekomo powodu 
Rossya ogołocić chce z wojsk nawet silne 
twierdze nad Wisłą i punkty obronne nad 
Bugiem i Narwią. 

Zdaniem jednakże Gńdkego takie wy- 
tlumaczenie nowej dyslokacyi wvjsk rossyj- 
skich nie jest zgodne z prawdziwym stanem 
rzeczy i nie dziwnego, jeśli n. p. we Francyi 
zapatrują się na tę sprawę inaczej. Tam za- 
czynają liczyć się z tem mianowicie, że ros- 
syjsko-francuskie przymierze istnieja obecnie 
tylko na papierze. Nie wierzą już w koope- 
racyę wojsk francuskich z rossyjskiemi i 
w ofenzywę zestrony Rossyi wobec Niemiec. 
Wychodzą przytem na jaw bardzo zajmujące 
dla szerszej publiczności szczegóły. Dotych- 
czasowe nagromadzenie wojsk rossyjskich na 
zachodniej granicy, opierało się na planie, 
wypracowanym przez francuskiego szefa szta- 
bu generalnego Boisdeffre, który chciał tym 
sposobem ułatwić mobilizacyę wojsk rossyj- 
skich, by je w danej chwili rzucić na Niemcy. 
W tym samym celu nagromadzono olbrzymie 
zapasy amunicyi w Królestwie Polskiem, 
które jednak pochłonęła wojna japońska. 
Wobec zaś finansowego położenia Rossyi nie 
tak rychło zapasy te dadzą się odnowić. Ros- 
sya zatem znajduje się obecnie w takiem sa- 
mem położeniu, w jakiem znajdowala się 
Francya w lecie roku 1870 po epizodzie me- 
ksykańskim. 

Być może 
iż zapatrywanie 


— wywodzi Gźdke dalej — 
francuskie na tę sprawę 
jest trafniejsze od niemieckiej interpreta- 
cyi. Na każdy sposób przeniesienie wojsk 
rossyjskich, na wschód dowodzi, że Rossya 
zrzekła się zamiaru wykonania w razie kon- 
fiktu — ataku od strony zachodnich swych 
granie. Dowodzi to również, iż przekonano 
się, że Królestwo Polskie okolone W. Księ- 
stwem Poznańskiem i Galicyą nie może sta- 
nowić punktu oparcia dla defenzywy strate- 
gieznej i że daleko lepiej jest rozwinąć linię 
bojową dalej na wschód, aniżeli w kącie 
między Wisłą, Bugiem i Narwią. O tem 
wszakże, by Rossya porzuciła twierdze nad 
Wisłą — zdaniem Gidkego — niema mowy. 


tylko był cień na tem wszystkiem. Czemu 
nie było tntaj Tontona, aby mnie widzieć 
tak opromienioną szczęśliwością I 

Cała okolica, mieszczanie, wieśniacy, 
duchowni, arystokracya, byli obecni na tem 
weselu. Co się napili, najedli, nakrzyczeli, 
ile było strzałów możdzieżowych, ile kwia- 
tów sypano, ile podarunków naniesiono do 
salonu zamkowego, tego zliczyć niepodobna. 
Zdaje mi się, że wszyscy byli szczęśliwi, 
przedewszystkiem moja teściowa, taka piękna, 
Świeża, młoda, taka, jakby się wyrazić, — 
w aureoli kochającego i pieszczotliwego ma- 
cierzyństwa, że nie mogłam się jej dość na- 
całować. 

Zle mówię, że ona była najszczęśliwsza; 
był ktoś jeszcze szczęśliwszy, a był nim dziki 
jurysta. 

Opowiedziałam dokładnie panu de Ro- 
selle moje przejścia z konkurentami w ten 
sposób, że uśmiał się całkiem szczerze. 

Z jego też upoważnienia, wybrałam so- 
bie na świadków mego ślubu panów Castel- 
nau, d'Hauraucourt i lorda Belfort. Nastę- 
pnie, ku ogólnemu zachwytowi, wybrałam 
pana Desosteux jako tego, który miał mnie 
do ołtarza poprowadzić. 

Mam nadzieję, że to mi wyjedna prze- 
baczenie moich impertynencyj, nietylko ze 
względu na szczęście pani Castelnau, Angeli 
i Albertyny, ale przedewszystkiem wobec 
majestatycznego wyglądu pan Desosteux. Ja- 
kiż on ma szeroki frak czarny, co za wspa- 
niały biały krawat i jakie poczciwe łzy wy- 
lewa obok sapera, także łzy roniącego! Za- 
szczyt, który mu uczyniłam, stawia go w jego 
przekonaniu w roli przybranego ojca. 

Nie ukrywał jednakże przed panem de 
Roselle, że muszę koniecznie wprawić się 
w prowadzenie rachunków, bez czego 50.000 
franków dochodu małżonka, 35.000 małżonki 
i 15.000, które on, mój ojciec przybrany, do 
tego dołącza, stopniałyby wkrótce „jak ma- 
sło na słońcu". Bo chociaż nareszcie posia- 
dłam wszystkie cnoty, jeszcze co miesiąca 
znajdował się w mojej kasie deficyt stu kilku 
franków. 

Pan de Roselle obiecał z największą 
powaga, że mnie tego nauczy. (o do mnie, 
obiecałam sobie, że stanę się dobrą, słodka 
i uległą, jak moja kochana matka. Dlatego 
też kłaniam się szanownemu zgromadzeniu 
i już milczę. Karol mi zabronił opowiadać o 
mojem szczęściu. 
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Jeżeli zaś powodem omawianej dyslo- 
kacyi jest zaniechanie ofenzywy, wówczas 
oczywiście wchodzi tu w gre odmienna kon- 
stelacya polityczna. Być może, wpłynęła na 
to okoliczność, że Francya obawia się na- 
padu Niemiec na Belgię. Do niedawna je- 
szcze liczono się z tem, że Niemcy w razie 
wojny na dwa fronty. poprzestaną na defen- 
zywie na granicy Lotaryngii, gdyż będą zmu- 
szone wysyłać wielkie masy wojsk na Wschód 
ku Rossyi. Jeżeli jednak Niemcy nie potrze- 
bują obawiać się ataku ze strony Rossyi, to 
mogą bez wątpienia wobec samej Francyi 
wystąpić ofenzywnie. A w takim razie — 
sądzą we Francyi — korzystniej będzie dla 
Niemiec zaatakować Francyę od północy. 
W przeciwnym razie Francuzi nie zawahają 
się ani na chwilę okrążyć Metz i Diedenho- 
fen przez Belgię i wciągnąć wojska lądowe 
angielskie, oparte o Antwerpię. 

Zdaniem Gadkego dyslokacya wojsk ros- 
syjskich polepsza bezzaprzeczenie sytuacyę 
Niemiec. Nie należy jednak ztąd wnosić, że 
opiera się to na zbliżeniu Rossyi do Nie- 
miec, Przedewszystkiem przesadne jest mnie- 
manie, że Rossya ogołaca z wojska zacho- 
dnie swoje granice zupełnie. Idzie tn bowiem 
tylko o cztery dywizye piechoty i dwie dy- 
wizye kawaleryi. które ściągnięto do Moskwy 
i do Kazania. Natomiast wzmocniono o je- 
dna dywizyę kozaków granicę austryacko-ru- 
mulńską i wzmocniono załogi w Finlandyi. 
Na Litwie i w Królestwie Polskiem jest za- 
wsze jeszcze 5 korpusów. (10 dywizyj pie- 
choty, po 16 batalionów, dwie brygady strzel- 
ców i siedm dywizyj kawaleryi), a mianowi- 
cie na granicy Niemiec. Tuż za temi siłami 
stoją dalsze dwa korpusy przy głównych li- 
niach kolejowych, gotowe w każdej chwili 
do transportu. 

Przeciw Austryi i Rumunii stoją cztery 
korpusy, a tuż za nimi wzdłuż linij kolejo- 
wych cztery dalsze korpusy. Rossya ma za- 
tem na zachodzie dostateczne siły do obrony. 

Dyslokacya obecna dowodzi jedynie — 
kończy Gidke — że Rossya przestała my- 
śleć wyłącznie o wojnie z Austryą i z Niem- 
cami. Ta wyłączność okazała się zguhną w 
czasie wojny w Japonią. Rossya przekonała 
się. że musi być przygotowana do wojny na 
kilka frontów. Wzmocniła zatem swe wojska 
we wschodniej Azyi, w Turkestanie, na Kau- 
kazie, a oprócz tego zachowała sobie we- 
wnątrz państwa silną rezerwę, która jest tak 
zręcznie rozstawiona przy wielkich liniach 
kolejowych, że można ją wygodnie przenieść 
na wschód, na południowy wschód, na po- 
łudnie — albo i na zachód. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 lutego. 


— Kalendarz. 

Środa (8 lutego): 

Jana z Malty. — Gniewomira. — Kse- 
nofonta. 

Wschód słońca o godzinie 6:47 rano, za- 
chód słońca o godzinie 429 po południu. 


— Na Loteryeę gospodarską urządzoną 
18 grudnia z. r. na cele dobroczynne na do- 
chód „Domu Pracy“ złożył pan Józef Ule- 
niecki dar w kwocie 10 koron. 

— Podziekowanie. Loterya gospodar- 
ska urządzona w sali „Sokoła“ w dniu 18 gru- 
dnia Z. r. na rzecz „Domu Pracy“ przyniosła 
czystego dochodu 7257 koron 12 hal. 

Wdzięczną serdecznie wszystkim, którzy 
mi dopomogli w zebraniu grosza dla biednych, 
znajdujących opiekę į przytułek w „Domu Pracy“, 
składam gorące podziękowanie. Dziękuję hojnym 
ofiarodawcom, którzy bądź dziczyzna, drobieln, 


produktami spożywczymi, lub pieniężnym da-* 


tkiem przyczynili się do tak świetnego rezul- 
tatu. Dziękuję łaskawym paniom, które nie ża- 
łując ni czasu, ni trudu, zajmowały się tak 
gorliwie i chętnie już to zbieraniem fantów, 
już to sprzedażą losów na loteryi gospodar- 
skiej; dziękuję także Zarządowi drukarni pana 
Łozińskiego za bezpłatne wydrukowanie plaka- 
tów, — za wszystko wszystkim przesyłam ser- 
deczne, gorące „Bóg zapłać”, 

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność“. 
Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać, Przeznaczeni na po- 
sady kooperatorów deficyenci : Ks. Józef Cie- 
ślak do Bóbrki, ks. Kazimierz Jakubowski do 
Stryja. 

Dyecezya krakowska: Prezentę na pro- 
bostwo w Harklowej otrzymał ks. Franciszek 
ozłowski, administrator tamże, 

Dyecezya przemyska. Instytuowani: ks. 
Jan Świdnicki na probostwo w Kaszycach, ks. 

udniecki w Cieklinie. Przeniesieni: ks, Stani- 
sław TŁaskawski, wikary w Wojutyczach do 
Turki: ks, Józef Hajduk, wikary w Tuligło- 
wach koło Komarna do Krosna; ks. Józef Mi- 
Chałkowski, wikary W Krośnie do Tuligłów, 
rezentę na opróżnione probostwo w Nowosiel- 
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cach koło Przeworska otrzymał ks. Julian Krzy- 
żanowski, proboszez w Tarnowcu i poddzieka- 
nin leżajski. Urlop półroczny w celu poratowa- 
nia zdrowia otrzymali: ks. Czesław Broda, wi- 
kary w Turee; ks. Walenty Mazanek, kat. sem. 
naucz. w Krośnie. Zamianowany zastępcą ks, 
Stanisław Szpetnar, dotychczasowy zastępca ka- 
techety szkoły realnej w Krośnie. Przedłużenie 
dwumiesięcznego urlopu w celu poratowania 
zdrowia otrzymał do 15 marea ks. Andrzej Gor- 
czyca, kat. szkoły wydz. m. im. Franciszka Jó- 
zefa w Przemyślu. Obowiązki zastępcy spełnia 
nadal O. Józef Szczyrek z zakonu 00. Franci- 
szkanów w Przemyślu. 

— Wiceprezydent miasta dr. Tadeusz 
Rutowski wyjechał do Paryża. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 9 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Bal prasy. Jeszczetylko tydzień za- 
ledwie i w dniu 15 b. m. (Środa) otworzą się 
podwoje Filharmonii na przyjęcie księcia kar- 
nawału tegorocznego: Balu prasy. O zaintere- 
sowaniu, jakie bał ten obudził, świadczy naj- 
lepiej fakt, że wszystkie loże w amfiteatrze w 
przeciągu paru zaledwie dni rozkupiono, tak, 
że zostało tylko kilka nadprogramowo urzą- 
dzonych lóż estradowych i mała liczba krzeseł 
na II. piętrze. Szereg lóż zakupiono z prowin- 
cyi, zkąd zapowiedziało także przybycie na bal 
mnóstwo osób. Komitet balowy przypomina 
przy tej sposobności, że kto pragnąłby jeszcze 
otrzymać zaproszenie, raczy zgłosić się listo- 
wnie do skarbnika Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, red. Aleksandra Milskiego (ul. Aka- 
demicka 1. 10). Sala Filharmonii, w której od- 
będzie się bal prasy, otrzyma wspaniałą szatę 
dekoracyjną, odmienną od poprzednich, a pełną 
smaku i artyzmu. Prace w tym kierunku są 
już w pełnym toku. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dn. 8 b. m., prof. Politechni- 
ki dr. T. Godlewski: O ciałach promie- 
niotwórczych (z demonstracyami), Politechnika 
sala wykładowa I., parter. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Nowa parafia rzym. kat. Minister- 
stwo wyznań i oświaty reskryptem z 30 gru- 
dnia z. r. i 58329 zezwoliło na utworzenie w 
Olszynach nowej rz. kat. parafii i przyłączenia 
do niej miejscowości Olszyny. 

— Nadanie koneesyj na apteki. C. k. 
Namiestniectwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Janowi Łopatyńskiego, koncesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie za rogatką 
Gródecką, a magistrowi farmacyi Zygmuntowi 
Wojciechowi 2 im. Wilezyńskiemu na nową 
aptekę publiczną w Łącku. 

— Tow. »Gchrona młodzieżyc. W nie- 
dzielę w południe, w gmachu liceum król. Ja- 
dwigi odbyło się VI. walne zgromadzenie Tow. 
„Ochrona młodzieży“. Po przyjęciu do wiado- 
mości sprawozdania z czynności wydziału, u- 
dzielono zarządowi absolutoryum z rachunków 
za rok ubiegły, przyczem zaznaczyć należy, że 
Towarzystwo w roku ubiegłym nie .pobierało 
znikąd żadnej subwencyi. Następnie po obszer- 
nem umotywowaniu przez przewodniczącego p. 
Bolesława Lewickiego, walne zgromadzenie u- 
chwaliło następujący apel do prasy: 

„Od pewnego czasu podają niektóre dzien- 
niki — może % powodu przeoczenia obarczo- 
nych nawałem pracy redaktorów naczelnych — 
sprawozdania o zdarzeniach zbrodniczych w for- 
mie tak jaskrawej, w sposób tak naturalisty- 
czny, že formalnie trzeba odnośny numer ga- 
zety w domu starannie ukrywać przed młodzie- 
żą; takie opisy budzą nawet w starszych lu- 
dziach wstręt, a na młodzież mogą działać chy- 
ba tylko jako pouczenie, jakie zbrodnie istnieją 
i jak się je spełnia. Oczywiście musiało dojść 
do tego, że wiele rodziców wprost zaniechało 
dalszej prenumeraty trzymanego od dawna pi- 
sma, nie mogąc zapobiedz temu, by w ręce 
dzieci taka lektura nie wpadła. Jednakże tak 
silne barwy w opisach wypadków brukowych 
nie są niezbędne ani dla czytelnika, ani dla je- 
dnania pismom sympatyi i szacunku. Wystar- 
czy w tej mierze wskazać na ten codzienny 
objaw, że jedno i to samo zdarzenie w jednych 
dziennikach zdołano bez żadnego dla interesu 
publicznego uszczerbku podać w sposób oglę- 
dny i przyzwoity, gdy w innym uczyniono 
wszystko, ażeby przepoić czytelnika niesmakiem 
i wstrętem — podeptano publicystyczny obo- 
wiązek służenia prawdzie, pięknu i ogólnemu 
dobru. 

Z tych powodów walne zgromadzenie To- 
warzystwa „Ochrony młodzieży” apeluje do re- 
dakcyj wszystkich pism polskich w kraju, ja- 
koteż do Towarzystwa dziennikarzy polskich 
we Lwowie o czuwanie nad tem, by wiadomo- 
ści t. zw. sensacyjne, podawane były w sposób 
przyzwoity i wykluczający zgorszenie". 

Następnie dyrektor p. St. Majerski w ob- 
szernem przemówieniu wskazał na to, że prze- 
ciwko zatruwaniu ducha, wypaczaniu moralno- 
ści w życiu wewnętrznem i publicznem, trzeba 
się bronić, trzeba dawać odpowiednie euuncya- 
cye w dziennikach, w broszurach, w ciałach 
reprezentacyjnych; trzeba się udawać do ludzi 
wybitnych, którzyby zabrali głos poważny i 
stanowczy dla ugruntowania podstaw zdrowych 
społeczeństwu demokratycznemu. Bo społeczeń- 
stwo prawdziwie demokratyczne może tylko na 
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moralnych opierać się podstawach, a wpływy 
nam wrogie godzą w cały naród swą niemo- 
ralnością. Więc sznkajmy i skupiajmy jak naj- 
skrzętniej wszystkich pracowników, którzyby i 
słowem i piórem pracowali nad oeuceniem się 
społeczeństwa, nad rozbudzeniem głosu sumie- 
nia narodowego. 

Wkońcu wybrano zarząd na nowy okres 
administracyjny; wybrani zostali: prezesem p. 
Bolesław Lewicki; członkami wydziału pp.: 
Franciszek Garczyński, dr. Jan Hozer, Stani- 
sław Królikowski Stanisław Majerski, dr. Eu- 
geniusz Piasecki, Wiktor J. Sedlaczek, dr. Ma- 
ksymilian 'Thullie, Walery Włodzimirski, dr. 
Walenty Wróbel i Franciszek Zmudziński; człon- 
kami komisyi rewizyjnej pp: Leon Oberski, 
Michał Osada i Karol Sklepiński. 

Nowy zarząd pod przewodnictwem p. Le- 
wickiego ukonstytuował się przez wybranie wi- 
ceprezesem p. dyr. Majerskiego, sekretarzem p. 
Sedlaczka, a skarbnikiem p. Amudzińskiego. 

— Z kolei. Dnia 6 lutego b. r. wstrzy- 
mano ruch ogólny pociągów na szlaku Koło- 
myja -Peczeniżyn i Nadwórniańskie przedmie- 
ście- Szeparowce Kniaźdwór aż do odwołania, 
a tem samem na kołomyjskich kolejach lokal- 
nych aż do odwołania. 

Na przestrzeni Lwów - Rawa ruska wstrzy- 
mano ogólny ruch pociągów. Na częściowym 
szlaku Lwów -Brzuchowice odbywa się ruch 
osobowy, jeżdżą mianowicie pociągi nr. 2217, 
2214 i 2211, 2224. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch ogólny na szlakach Stryj - Chodorów i Cho- 
dorów - Podwysokie, a ruch towarowy na szlaku 
Stanisławów -Stryj aż do odwołania. 

— Wyścigi automobilowe we Lwo- 
wie. Galicyjski Klub automobilowy ma zamiar 
w bieżącym roku po zakończeniu wyścigów 
konnych, urządzić wyścigi automobilowe. Bę- 
dzie to pierwsza w naszym kraju próba spra- 
wności naszych automobilistów. 

— W Zakładzie ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Galieyi i Bu- 
kowiny we Lwowie zgłoszono w IV, kwartale 
1910 ogółem 928 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 1091 spraw wypadkowych, a ty- 
tułem rent wypłacił w IV. kwartale 1910 r.: 
ascendentom 2.128 kor. 40 hał.; przemijająceo 
niezdoluym do zarobkowania 21.411 kor. 84 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 179.129 kor. 
66 hal, wdowom 26.771 kor. 3 hal; sierotom 
38.000 kor. 25 hal. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 
2.671 kor. 20 hal; tytułem kosztów pogrzebu 
708 kor. 14 hal., a tytułem kosztów dochodze- 
nia wypadków 18.840 kor. 99 hal. 

Wypłacono nadto wartość 
rent 3.896 kor. 4 hal. 

Razem wypłacił Zakład tytułem wyna- 
grodzenia w ciągu IV. kwartału 1910 r. 
283.552 kor. 55 hal. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych 
i ich wartości kapitałowych, deklarowano, lub 
nałożono z urzędu od l czerwca 1910 do 31 
grudnia 1910 tytułem opłat 1,409.764 kor. 
59 hal. 

(ZN) Dzisiejszy mroźny śnieg przy- 
sporzył znowu pogotowiu ratunkowemu dużo 
czynności. Od rana do południa drzwi lokalu 
pogotowia prawie że się nie zamykały. W pro- 
tokołach zanotowano przeszło 100 wypadków 
odmrożenia. Zgłaszali się przeważnie ludzie 
młodzi. 

W porannej porze notowano dziś na gma- 
chu ratuszowym 18% R. poniżej zera. W połu- 
dnie, do słońca, nieco mróz ulżył, 

(A) List gończy. Dyrekcya policyi 
lwowskiej otrzymała z policyi w Sztokholmie 
list gończy wydany za defraudantem Andersom 
Oskarem Eklundem. Na stanowisku kasyera 
jednej z tamtejszych instytucyj finansowych, 
dopuścił się Eklund defraudacyi w wysokości 
35.000 kor. Defraudant liczy 40 lat, jest śre- 
dniego wzrostu, szatyn o niebieskich oezach, 
ubrany był w szare, podróżne palto i szary 
kapelusz. 

Rozprawa karna przeciw Natanowi 
Melletowi recte Safirowi o zbrodnię kradzieży 
zakończyła się wezoraj po południu. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych trybunał 
wydał wyrok uwalniający. 

A Zgubiono: torebkę ręczną z koszto- 
wnym wachlarzem. 

A Zamach samobójezy. W realności 
przy ul. Piekarskiej 1. 91 usiłował wczoraj o- 
debrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym wprawą skroń R.Zieliński. Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go w 
stanie beznadziejnym do szpitala powszechnego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Na scho- 
dach gmachu hr. Skarbka upadła wczoraj na 
schodach 50-letnia Julia Walaska i złamała 
prawą nogę. 

Z Kbłąkanego konia bułanego może 
właściciel odebrać w rzeźni miejskiej. 

A Na stacyi ratunkowej opatrzyli 
wczoraj dyżurni lekarze 45 osób, które odmro- 
ziły uszy, nosy, lub ręce. 

A Ofiara mrozu. Na Sygniówce za 
rogatką Grodecką znaleziono wczoraj prawie 
zupełnie skostniałą 67-letnią zarobnicę Maryę 
Brodniewiczową. Wezwane pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego przyprowadziło ją do przy- 
tomności i odwiozło do szpitala powszechnego. 


kapitałową 


ZA Kalectwo. W nowym gmachu Banku 
lwowskiego przy ul. Wałowej upadł dziś przed 
południem podmajstray murarski Ignacy Gdula 
tak nieszczęśliwie z drabiny, iż złamał prawą 
nogę w biedrze. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło do domu. 

A Kronika policyjna. Do sklepu p. 
Laury Ohlenbergowej przy ulicy Żółkiewskiej 
l. 70 włamał się wczoraj w mocy złodziej i 
skradł 50 klgr. kiełbasy, wartości 140 koron. 

Z mieszkania p. M. Półtoraka przy ulicy 
Wagowej ]. 7 skradziono wczoraj damski ża- 
kiet z krymskich baranów, wartości 1000 kor: 

Na strych realności przy ulicy Rzeźni- 
ckiej 1. 7 dostał się złodziej po rozbiciu zam- 
ka u drzwi i skradł znaczną ilość bielizny 
męskiej. 

— Wiadomości krakowskie. Na po- 
rządku dziennym czwartkowego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej znajduje się także sprawa Rydzy- 
ny. Wnioski komisyi omawiane będą na posie- 
dzeniu tajnem, które odbędzie się przed ja- 
wnem. 

Śledztwo w sprawie skargi Rusinów prze- 
ciw Czasowi i Głosowi Narodu objął sędzia 
śledczy dr. Kłodziński. Potrwa ono kilka mie- 
sięcy, gdyż wielu świadków przebywa zagra- 
nicą i przesłuchanie ich odbędzie się długa 
drogą dyplomatyczną. 

Śledztwo sądowe w sprawie zaburzeń na 
wykładzie ks. prof. Zinmermanna i rozbicia ka- 
tedry jeszcze nie ukończone, albowiem wielu z 
wezwanych do sądu studentów nie zjawiło się 
z powodu wyjazdu z Krakowa. 

Prezydent Leo otrzymał zaproszenie od 
burmistrza m. Wiednia do wzięcia udziału w 
deputacyi miast, która w piątek, 10 b. m. 
wręczy prezydentowi Ministrów i Ministrom 
spraw wewnętrznych i skarbu petycyę wiecu 
miast w sprawie sanacyi finansów miejskich. 

— Jmnstalacya nowego arcybiskupa 
zagrzebskieg0. Wczoraj odbyła się w Zagrze- 
biu uroczysta instalacya nowo mianowanego 
arcybiskupa koadyutora zagrzebskiej archidye- 
cezyi dra Antoniego Bauera. 

— Sprawa koron Jasnogórskich — 
jak donosi Goniec Częstochowshkt — dotych- 
czas ani na krok nie posunęła się naprzód. 
Przeciwnie, wiadomo już, że osobnik, który za- 
wiadomił o ukryciu klejnotów w jednym z ma- 
jątków podolskich, cierpi na zboczenie właśnie 
na punkcie poszukiwań koron jasnogórskieh. 

— Skazanie Andrzeja Niemojewskie- 
g0. Przed kilku miesiącami I wydział war- 
szawskiego sądu okręgowego wydał wyrok, u- 
niewinniający redaktora Myśli niepodległej 
Niemojewskiego z zarzuconego mu bluźnierstwa 
przeciw dogmatom religii chrześciańskiej, za- 
wartego w jego pracach literackich. Od wyroku 
tego prokurator założył protest do Izby sądo- 
wej, która po rozważeniu sprawy przy drzwiach 
zamkniętych skazała Niemojewskiego na rok 
twierdzy. 

— Hojny zapis. Członek honorowy 
rzymsko - katolickiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności w Kijowie, p. Leonard Jankowski, ofia- 
rowa? temu Towarzystwu 25.000 rubli w 4 pre. 
rencie państwowej na następujących warunkach: 
mają one stanowić nietykalny kapitał Towarzy- 
stwa, a roczne odsetki od kapitału stają się 
zupełną własnością zarządu Towarzystwa. W ra- 
zie zniesienia, albo likwidacyi Towarzystwa ka- 
pitał powraca do ofiarodawcy, albo jego spad- 
kobierców i będzie użyty na inny katolicki cel 
filantropijny. 

— Rewizye i aresztowania w War- 
szawie. Na doniesienie jakiegoś indywiduum 
przeprowadzono w nocy 2 soboty na niedzielę 
rewizyę w mieszkanin mecenasa Patka przy ul. 
Królewskiej | 29, w chwili, gdy odbywało się 
tam zwyczajne zebranie towarzyskie. 

Policya i żandarmerya z pomocnikiem na- 
czelnika ochrany na czele, wkroczywszy tam, 
zastała 40 osób z inteligencji. 

Rewizya była bardzo szczegółowa. Dla 
kobiet sprowadzono agentki ochrany. Pruto me- 
ble, zrywano podłogi, całą obfitą koresponden- 
cyę mec. Patka, listy, gazety, broszury zabrano 
do cyrkułu. 

Po rewizyi odwieziono każdego z obe- 
enych do jego prywatnego mieszkania. Tu od- 
byto dalsze rewizye. Rezultatem ich było are- 
sztowanie ogółem 37 osób i odwiezienie ich do 
cyrkułu dziesiątego, gdzie przesłuchiwano are- 
sztowanych. 

Aresztowano adwokatów: Patka, Wacława 
Makowskiego, Skokowskiego, Bevense, Łypace- 
wicza, literatów i publicystów: Turowicza, Tad. 
Grabowskiego, Radwańskiego, Stan. Kempnera, 
red. Nowej Gazety, Lesikowskiego, red. Zy- 
cia wieleńskiego, dr. Raf. Radziwiłłowicza, le- 
karza, panią Stefanię Sempołowską, znaną pio- 
nierkę emancypacyjnego ruchu, literatkę Dick- 
steinównę i i. 

Większą część aresztowanych wypuszczono 
w ciągu niedzieli. 

Zebranie towarzyskie było poświęcone 
swobodnemmu omówieniu kwestyi Zimmermanow- 
skiej. 

Aresztowania wywołały w całej Warsza- 
wie niesłychaną sensacyę. 

Według ostatnich wiadomości między nie- 
wypuszczonymi jeszcze znajduje się p. Sempo- 
łowska, 


it Nowe automaty pożarne. W ra- 
tunku od ognia najważniejszą jest rzeczą. by 
straż ogniowa, rozumie się dobrze zorganizo- 
wana i we wszystkie przybory zaopatrzona, jak 
najrychlej przybyła, bo jeżeli gdzie, to tu święci 
tryumfy zasada; principiis obsta. Dla tego po 
bardzo wielu miastach zaprowadzono od dawna 
telegraf pożarny, z którego stacyj stosownie 
rozmieszczonych można w sposób bardzo prosty 
wzywać pomocy straży pożarnej. 

W ostatnich czasach zrobiono w tym za- 
kresie krok naprzód i obmyślono telegraficzne 
automaty pożarne, które bez osobnej pomocy 
ręki ludzkiej, same przez się uwiadamiają sraż 
pożarną o wybuchu ognia w przestrzeniach 
zamkniętych. I te przyrządy okazały się bar- 
dzo praktyczne, szczególnie w ubikacyach, w 
których nikt nie mieszka, jak w muzeach, bi- 
bliotekach, teatrach i t. p. budynkach. 

Jednym z najnowszych tego rodzaju przy- 
rządów jest automat gaszący pożar w prze- 
strzeni zamkniętej przez wywiązanie w znacznej 
ilości kwasu węglowego. 

Automat pożarny, o którym mowa składa 
się z trzech części: ze stosownie zmienionego 
telegraficznego automatu pożarnego. naczynia 
w kształcie miseczki napełnionej kwasem siar- 
kowym i skrzynki pod nią z potażem. 

Te części są z sobą tak połączone, że 
w samym zaraz początku pożaru, gdy tempe- 
ratura powietrza się podniesie o powiem sto- 
pień, przeważa się naczynie z kwasem siarko- 
wym, który wylewa się do skrzyni z potażem. 
Przez to wywiązuje się w ogromnej ilości kwas 
węglowy, który gasi pożar. Automat można 
dowolnie nastawiać na temperatury między 35 
a 100 stopni Celsiusza. 

Ponieważ kwas węglowy jest dla czło- 
wieka gwałtowną trucizną i rychło sprowadza 
śmierć przez uduszenie się, przeto ów automat 
pożarmy, o którym mowa, zmodyfikowano w ten 
sposób, iż dodano do niego przyrząd, który 
przez bardzo głośne dzwonienia uprzedza dzia- 
łamie automatu z kwasem węglowem i naka- 
zuje obecnym umykać  czemprędzej z prze- 
strzeni, w której ma zacząć wywiązywać się 
kwas węglowy. Równocześnie otrzymuje straż 
ogniowa automatycznie także wiadomość o wy- 
buchu pożaru. 

i Rozwój telefonów prawdziwie ol- 
brzymi przedstawiają najlepiej liczby odnoszące 
się do wszystkich części świata razem. Apara- 
tów telefonicznych jest około 10 milionów z 89 
milionami kilometrów przewodów, któremi mo- 
żnaby opasać 975 razy kulę ziemską na obwo- 
dzie równika. Osób, przeważnie kobiet, zatru- 
dnionych w obsłudze telefonów jest 260.000, 
dziennie prowadzi się 58 miliony rozmów, ka- 
pitał zaś tkwiący w całem urządzeniu telefo- 
nicznem wynosi 7 do 8 miliardów koron. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zamach samobójczy. W mpociągn 
osobowym, zdążającym z Podwołoczysk do 
Lwowa, usiłował pozbawić się życia 17-letni 
Izydor Bruch, pomocnik ślusarski ze Lwowa, 
strzeliwszy do siebie z rewolweru w prawą 
skroń. W stanie bardzo groźnym odwieziono 
go z powrotem do Podwołoczysk. 


Kronika zagraniczna. 


PARANA 


* Ułaskawienie £opuchina. (ar 
zamienił skazanemu na ciężkie roboty Łopuchi- 
nowi karę tę na wygnanie do Krasnojarska 
w Syberyi. Zonie b. szefa polieyi pozwolono 
towarzyszyć mężowi w tem wygnaniu. 

* Groźny pożar. Do dzienników ber- 
lińskich donoszą o wielkim pożarze wozów na- 
ftowych „Standard Oil Company“ w New 
Jersey. 

* Dynamit w gimnazyum. Do ga- 
zet niemieckich donoszą z Wiesbadenu: W tu- 
tejszem giimnazyum realnem leżała od r. 1895 
skrzynia, o którą się nie troszezono, a której 
zawartości nikt nie znał. Onegdaj dopiero 
stwierdzono przypadkowo, że skrzynia ta za- 
wiera wielką ilość dynamitu. Opróźniono więc 
gmach szkolny i sprowadzono pionierów, któ- 
rzy niebezpieczną tę skrzynię usunęli. W jaki 
sposób dostała się ona do gmachu szkolnego, 
nikt nie wie. Władze zarządziły w tym kie- 
runku ścisłe śledztwo. 

* Katastrofa kolejowa. Na dwor- 
cu przy Baumschulenallee zderzył się dziś o 
godzinie 5 minut 58 rano, jadący z poczdam- 
skiego dworca pociąg kolei przedmiejskiej z 
pociągiem, przybywającym z Nieder-Schónweide 
(Johannesthal) do Berlina. Sześć osób jest cię- 
żko rannych, a 27 lekko. Lokomotywa i 4 
wozy wykoleiły się, dwa wozy spadły z nasy- 
pu. Szkoda materyalna jest znaczna. 

* Burze. Na morzu Czarnem panują 
ciągle silne burze, które spowodowały już roz- 
bicie wielu statków. 

* Pożar Porty. Śledztwo w sprawie 
przyczyn pożaru w pałacu Porty nie jest je- 
szcze ukończone, Według rozpowszechnionych 
pogłosek pożar powstał w urzędzie telegrafi- 
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eznym, w którym palono w piecu przez całą 
noe. Pożar zauważono późno, gdy znacznie się 
już rozszerzył, Oprócz sal posiedzeń spaliły się 
także biura Rady stanu i prawie wszystkie 
biura wielkiego wezyra i ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Część aktów z archiwum oca- 
lono. Pieczęć ministra spraw zagranicznych zgi- 
nęła w pożarze. Biura ministra spraw wewnę- 
trznych i wielkiego wezyra przeniesiono do in- 
nego skrzydla gmachu. Jak słychać, rząd za- 
mierza pałac odbudować. 

* Straszne morderstwo. Z Berlina 
donoszą: Robotnik fabryczny, rodem z Pragi, 
33-letni Ryszard Sollanek i kochanka jego 24- 
letnia robotnica. Janina Stanchówna w zwierzęcy 
sposób zarnordowali nieślubnego swego pięcio- 
letniego synka. Ojciec chwycił go za nogi itak 
długo bił głową o posadzkę, póki mózg nie 
wytrysnął. Oboje aresztowano. 

* Dżuma. Wozoraj zmarło w Oharbi- 
nie 20 Chińczyków i 2 Europejczyków na dźn- 
mę. W rossyjskim oddziale sanitarnym zacho- 
rowało wczoraj 10 osób. 

Od początku wybuchu epidemii dżumy w 
Cicikar zmarło około 1000 osób. W ostatnim 
czasie umiera dziennie 40 do 50 osób. 

Bakteryolog japoński Kitasato udał się z 
polecenia swego rządu do Mandżuryi, celem 
prowadzenia studyów nad dżuma. Rząd japoń- 
ski przedłożył w parlamencie wniosek przezna- 
czenia 1 miliona yenów na zwalczanie epi- 
demii. 


- taki toats 


Zbioru ustaw i rozporządzeń admi- 
nistracyjnych, opracowanego przez b. szefa 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Jerzego Piwockiego, przy współudziale dr. Wła- 
dysława Stesłowicza i Józefa Miinza, ukazały 
się zeszyty 18 i 19 drugiego wydania. 


Jan Kasprowiez: Miłość. Wydanie trze- 
cie. Lwów. Nakładem Księgarni Polskiej (B. 
Połonieckiego) 1911. 

Mimo częstego ukazywania się w handlu 
księgarskim zbiorków lirycznych najrozmaitszych 
poetów, (są to najczęściej własne nakłady), 
próbujących szczęśliwie lub mniej szczęśliwie 
wzlotów na Parnas, twierdzić można z zupełną 
stanowczością, że jakość (nie ilość) liryki pol- 
skiej w ostatniem dziesięcioleciu obniżyła się 
znacznie. Powodem tego w części i to, że wy- 
bitni ongi lirycy „Młodej Polski“ przerzucili 
się przeważnie na inne pola twórczości (n. p. 
powieścicpisarstwo Tetmajera, powieść i dramat 
Żuławskiego) i tylko przygodnie liryce się po- 
święcają, z grona zaś „najmłodszych“ zaledwie 
kilku liczyć może w przyszłości na trwałe po- 
wodzenie ze względu na swój talent. 

Z powodu tego jakościowego (nie ilościo- 
wego) ubóstwa liryki polskiej w obecnej chwili, 
okazuje się nieraz potrzeba wydawania pono- 
wnego utworów lirycznych przed kilkunastu 
laty powstałych, a rzecz jasna, na takie wzno- 
wione wydania w całej pełni zasługujących. 

„Miłość“ Kasprowicza, wydana po raz 
pierwszy w 1895 r., w porównaniu z miłosny- 
mi wierszami i erotyką dzisiejszych dni, je- 
szcze bardziej zyskuje na wartości. Przyczyna 
tego w tem, że miłość u Kasprowicza nie jest 
pretekstem do napisania kilku dźwięcznych stro- 
fek, bardziej lub mniej erotycznych, ale, że wy- 
stępuje w jego utworach jako potęga wieczy- 
sta, sprowadzająca w życie ludzkie i zło i do- 
bro, zależnie od tego, jak ją dana jednostka 
pojmuje i jak postępuje, gdy chwyci go w swe 
władcze uściski. Różnica także i w tem, że u 
Kasprowicza nie polega ona jedynie na zado- 
woleniu lub niezadowoleniu z powodu zwycięstw 
lub porażek erotycznych, ale przenika niejako 
treść duchową jego bohaterów, skutkiem czego 
giną oni marnie lub olbrzymieją duchowo. A 
eo również ciekawe i dziś może jeszeze bar- 
dziej uderzające, że Kasprowiez opiera swe po- 
jęcie miłości nie tylko na pobudkach zmysło- 
wych, lecz uznaje, że w miłości rolę odgrywa 
oprócz pierwiastka zmysłowego i pierwiastek 
duchowy. Miłość ezysto zmysłowa prowadzi u 
niego zawsze do katastrofy, wyznawcy „wolnej 
milości“ dochodzą do przekonania, że zniszezy- 
li siebie, lub haniebnie się zawiedli („L'amore 
desperato", Miłość-grzech), ci zaś, którzy opie- 
rają ją nietylko na łączności ciał, ale i na ró- 
wnoczesnej łączności dwu dusz w wspaniałą 
jedność, znajdują w miłości odrodzenie i szezę- 
ścia krynicę. 

I dlatego umiłowana bohatera poety w 
utworze „Amor vincens“, to nie kobietą-demon 
czy kobieta-watapix, ale kobieta ciałem i duchem 
złączona z swym ukochanym i przez taką mi- 
łość stająca się dlań wybawieniem i odro- 
dzeniem. 


A była żywą inkarnacyą Ciszy, 

Co w jeden środek skupia władze ducha; 
Uosobieniem Miłości, co słyszy 

Jęk najtajniejszy w wnętrzach ludzi; głucha 
Na rozszalały prąd świata, haszyszy 

Jego nie żądna; enej Pokory druha, 
Wylaniem serca była, poświęceniem, 

I dni, co idą, jasnem zrozumieniem... 


I tak pojęta miłość daje podniebne wzlo- 
ty duszy ludzkiej, daje zdolność do odczuwania 
nieśmiertelnego piękna przyrody, łączy dusze w 
jedność z wszechświatem i zatapia je i rozpyla 
w jego przedziwnem pięknie. 

Z tej falującej otehłani — (mówi poeta 
w zakończeniu swego poematu: „Z gór*, dla 
którego odpowiedników szukać chyba w poe- 
zyach Słowackiego lub Shelleya) 


Co się w tysiączne barwy rozpieniła, 

Jakaś tajemna przyzywa nas siła; 

W jednego ducha zlani, 

Płyńmy już płyńmy falami! 

Ale nie sami, nie sami! 

Niech świat popłynie z nami, 

Z wszystkiem, eo żyje, związani, 

Zbratani, 

Popłyńmy, popłyńtmy ninie 

Po tej rozkoszy głębinie, 

Po fioletów przestrzeni, 

Co skrami złota się mieni, 

Potem raz jeszcze wpatrzeni, 

W ten żywy szmaragd na fali, 

Który tam w słońcu się pali, 

W kryształ podziwu skrypleni, 

Rozpłyńmy się, jak krople, wtej płynącej 

[dali ! 

Wobec tych pierwszorzędnych piękności 
zupełnie słusznem jest trzecie z rzędu wydanie 
tego poematu. 


(A. St.—r.), 


Marya Szpyrkówna. „Zwrotki jesienne“. 
Kraków. Skład główny w księgarni G. Gebeth- 
nera i Sp. 1911. 

(2.8.) W potoczystych i harmonijnych 
wierszach wypowiada autorka tęskne uczucia 
zbolałej duszy i gorące umiłowanie przyrody. 
Wśród wdzięcznych strof oryginalnych i bardzo 
dobrych przekładów z rossyjskiego, znajdujemy 
większy poemacik, noszący tytuł „O smutnej 
królewnie“, w którym kobiecość poetki, strojąc 
się w fantastyczne ksztalty baśniowo-epicznego 
opowiadania, rozpływa się w końcu w szczery 
liryzm, wprawdzie ujęty w ładną formę, lecz 
nieco monotonny. 


Mieczysław Smolarski. (2. s.) „Poe- 
zya powstania listopadowego", Praca powyż- 
sza, nagrodzona przez Akademię Umiejętno- 
ści i drukowana pierwotnie w Przewodniku 
naukowym i literackim, więc dobrze znana 
większości czytelników Gazety Lwowskiej, nie 
potrzebuje polecenia, zaznaczyć tylko wypada, 
że odbita w niewielkiej liczbie egzemplarzy, 
rychło uledz może zupełnemu wyczerpaniu. 


»Biesiady humorystyczneje, wycho- 
dzącej pod redakcyą Al. Antoniego Wolskiego, 
ukazał się numer 52. Z części rysunkowej wy- 
mienić należy obok ilustracyj coraz więcej wy- 
rabiającego się p. Czesława Thulliego, dosko- 
nałe wizerunki z „Galeryi typów teatralnych“ 
p. Amalii Kasprowiezowej i p. Józefa Solni- 
ckiego. W tekście znajdujemy wesołe i cenne 
zawsze rzeczy Kazeta, anegdoty, nowele, sa- 
tyry i t. d. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek, po raz pierwszy (nowość); 
„Dziecko księcia", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara, z udziałem Heleny Miłowskiej, Józefy 
Borowskiej, Karoliny Kliszewskiej, Amelii Ka- 
sprowiczowej, Eugenii Markowskiej, Adama Do- 
bosza, Filipa Kuligowskiego, Józefa Solniekie- 
go, Józefa Zaremby i Eugeniusza Kalinowskiego. 

We środę po raz drugi „Dziecko księcia“. 

We czwartek, po raz trzeci „Dziecko księ- 


U 


ca“. 

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie), 
„Ryszard III.*, dramat w 5 aktach Szekspira; 
z R. Zelazowskim w roli tytułowej. 

W sobotę, o godzinie 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Noc listopadowa“, 10 scen 
dramatycznych Stau. Wyspiańskirgo. 

W sobotę o godz. 7'30 wieczorem, po raz 
czwarty, „Dziecko księcia“. 

W niedzielę, o godzinie 8 po południu, 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Mo- 
niuszki. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
15-ty, „Peer Gynt", poemat dramatyczny w 5 
aktach H. Ibsena. 

W poniedziałek, czwarte przedstawienie 
cyklu komedyi Al. hr. Fredry, „Przyjaciele“, 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 

We wtorek, po raz piąty, „Dziecko księ- 
Gia, 

We środę, po raz pierwszy w tym sezo- 
nie, „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
R. Leoncavalla; występ Matyldy Lewiekiej, 
Adama Okońskiego, oraz pierwszy występ Bro- 
nisława Romaniego (ucznia Jana Reszkego w 
Paryżu) w partyi Cania. — Rozpocznie: „Ko- 
medya o człowieku, który zaślubił niemowę* 
w 2 aktach Anatola Francea. 

We czwartek, po raz szósty, 
ksiecia“. 

W piatek, po raz pierwszy (nowość), „Pod- 
człowiek“, komedya w 4 aktach Tadeusza Ja- 


„Dziecko 


roszyúskiego, % udziałem pp.: Anny Gostyń- 
skiej, Ireny Trapszo, Jana Nowackiego, Gusta- 
wa Rasińskiego, Władysława Jaworskiego, Ka- 
zimierza Okorniekiego, Juliana Dobrzańskiego, 
Stanisława Hierowskiego i Władysława Anto- 
niewskiego. 

W sobotę o godz. 3'30 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Wielki człowiek do małych 
interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. Fre- 
dry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
az siódmy, „Dziecko księcia”. 


Kopertaar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 8 lutego, „Ojciec“, dramat w 
3 aktach Augusta Strindberga. 

We czwartek, 9 lutego, „Panna głnpia*, 
sztuka w 4 aktach Henryka Bataille'a. 

W piątek, 10 lutego, „Noblesse oblige“, 
krotochwila w 8 aktach M. Hennequina i R. 
Vebera. 

W sobotę, 11 lutego, „Ścieżki enoty*, 
nowość, komedya w 5 aktach Roberta de Flers 
i G. Caillavet'a. 

W niedzielę, 12 lutego, po południu, 
„Pan de Pourceaugnac“. Krotochwila w 3 akt. 
Moliera, tłómaczył T., Żeleński. „Konkurs“, ko- 
medya w 1 akcie W. Perzyńskiego. Ceny zni- 
żone do połowy. 

W niedzielę, 12 lutego, „Ścieżki cnoty“, 
komedya w 3 aktach Roberta de Flers i G. 
Qaillavet'a. 

W poniedziałek, 18 lutego. „Szklana gó- 
ra“, baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzy- 
ka S. Bersona, 


m tri Rady kalne, 


P. Minister wyznań i oświaty nadał Ma- 
ryi Kwiatkowskiej, nauczycielce kierującej 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Tłumaczu, w u- 
znaniu jej wieloletniej, bardzo wydatnej pra- 
cy na polu szkolnictwa ludowego, tytuł dy- 
rektorki. 

Rada szkolna krajowa wyraziła Janowi 
Walczakowi, nauczycielowi kierującemu 5- 
klasowej szkoły w Zakopanem, w okręgu no- 
wotarskim, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prosbę w stały stan spoczynku, 
pełne uznanie za wiełoletnią gorliwą i sku- 
teczną pracę w zawodzie nauczycielskim. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: ks. Antoniego Wanatowicza na ducho- 
wrogo członka obrz. rzym. kat. do Rady 
szkolnej okręgowej w Skolem; ks. Mikołaja 
Iwanowskiego na duchownego członka ob- 
rządku gr. kat. do Rady szkolnej okręgowej 
w Drohobyczu; Edmunda Komara na dele- 
gata Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę- 
gowej w Sniatynie; Władysława Długosza i 
Wincentego Byszewskiego na delegatów Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach; Antoniego Lewandowskiego 
i Mieczysława Zawadzkiego na delegatów 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Kosowie; Abrahama Lockera na re- 
prezentanta religii izraeliekiej do Rady szkol- 
nej okręgowej w Kosowie; Feliksa Westa na 
delegata Rady gminnej, a Jaxa Lanowego, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej w Brodach, na reprezeutanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady sz”olnej okręgo- 
wej w Brodach; Antoniego Koturbskiego, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły 
w Zatorze, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Oświęcimiu; Teofila Oiesielskiego. nauczy- 
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Rze- 
czycy, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Ra- 
wie; Stanisława Wożniowskiego, nauczy- 
ciela 5-klasowej szkoły męskiej w Kętach, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Białej; 
Jana Filipa, nauczyciela, kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Pnikucie. na reprezentan- 
ta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Mościskach; Piotra Stepki, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Haczowie, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Brzozowie; Józefa Wyczesanego, dyrektora 
5-klasowej szkoły wydziałowej. żeńskiej w No- 
wym Sączu, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Nowym Sączu; Paulina Stańkowskiego, na- 
uczyciela kierującego 4-klasowej szkoły w 
Sniatynie, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Sniatynie; Leona Śnitowskiego, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Głęboczku, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Borszczowie; Mi- 
chała Rychwiekiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Rozwadowie, na repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Żydaczowie; Józefa 
Wagnera, nauczyciela l-klasowej szkoły w 
Zarwanicy, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Podhajcach. 


Rada szkolna krajowa wyznaczyła Bro- 
nisława Gorke, nauczyciela kierującego 4-kl. 
szkoły inęskiej w Chyrowie. na drugiego re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Starym Samborze; 
Bronisława Romanowicza. nauczyciela kieru- 
jącego 2-klasowej szkoły w Janczynie. na 
drugiego reprezentania zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
myślanach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Jana Minticza, dyrekto- 
rem 8-kl. szkoły wydziałowej żorskiej połą- 
czonej z %-kl. pospolitą w Sniatynie; Olgę 
Denkiewiezową. nauczycielka 6-kl. szkoły żeń- 
skiej w Dębicy; Jana Jaśkiewicza, nauczy- 
cielem 5-kl. szkoły męskiej w Rozdole; Wła- 
dysława Bernarda, nanczycielem kierującym 
4-kl. szkoły w Trzebini mieście: Józefę Qa- 
blankowska, nauczycielką 4-kl. szkoły pospo- 
litej żeńskiej połączonej z wydziałową w Gor- 
licach; ks. Antoniego Pałkę, nauczycielem 
religii rzymsko-katoliekiej 4-kl. szkoły w Pa 
dwi narodowej: ks. Józefa Małysiaka. nauczy- 
cielem rel:gii rzymsko-katolickiej 4-kl. szko- 
ły w Jordanowie; Władysława Koterbskiego 
i Władysława Wroniewicza, nauczycielami 
4-kl. szkoły w Trzebini wsi; Laure Gottes- 
manową nauczycielką 4-k]. szkoły żeńskiej 
w ŻZurawnie; Władysława Ryżewskiego, nau- 
czycielem i Stefanię Kotykównę, nauczyciel- 
ką 4-kl. szkoły w Obertynie: Wacława Dura- 
ktę, nauczycielom 4-kl. szkoły w Sierszy; 
Maryę Bassarabównę. nauczycielką 4-kl. szko- 
ły w Lutowiskach; Erazma Rolę. nauczycie- 
lem 4-kl. szkoły w Woli raniżowskiej; Zofię 
Łuczakowską, nauczycielką 4-kl. szkoły żeń- 
skiej w Janowie; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Jana Michnowskiego w 
Weglówce; Jakóba Skwarę w Mszance; Grze- 
gorza Zydjaka w Łosin; Michała Dorosza w 
Rzepińcach; Józefa Gołąbka w Grabnie; Ja- 
na Kozdronia w Czernej, Felicyana Siepraw- 
skiego w Nowej Górze, Jana Falińskiego 
w Rudnie; Jana Zielińskiego w Winiarach: 
nauczycielkami szkól 2-klasowych: Olgę Kos- 
sakową w Jasienicy solnej: Zofię Perejmo- 
wą w Ropiey ruskiej; Emilie Bernasiównę 
w Porębie radlnej; Zofię Radzińską w Przę- 
dzelu; Bogumiłę Lewicką w Suchrowie; Ma- 
rye strzałkowską w Rudnie; Franciszkę 
Szymezykównę w Zagórzu; Jadwigę Senka- 
równę w Babicach; Jadwigę Morbiizerównę 
w Czernej; nauczycielami i nauczycielkami 
szkól 1-klasowych: Jana Ozuprynę w Janko- 
wicach: S. Aniele Strómichównę w Woli 
krzywieckiej; Stanisława Pierzyńskiego w 
Pogorzycach; Bazylego Ortyńskiego w Pru- 
sach; Jana Niemca w Rledowej zgłohieńskiej; 
Franciszka Ingera w Piątkowej; Jakóba Sta- 
fieja w Rozioce-Brzezinach; Stefanię Podo- 
lińską w Andrzejówee; Katarzynę Pankównę 
w Szczytnej; Katarzynę Będziatską w Czaczo- 
wie; Piotra Jendrysa w Tyczynie nowym; 
Maryę Charchalisową w Nowej Wsi zaczer- 
skiej; Joannę Pobihuszczowaą w Jaworowie; 
Pawła Drozda w Rzeczynach; Antoninę Wą- 
toczką w Suikowie; Władysława Kowalskie- 
go w Błędowej tyczyńskiej. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Pio- 
tra Steckowa, nauczyciela kierującego 4-kla- 
sowej szkoły w Zniesieniu, na równorzędną 
posadę do 5-klasowej szkoly w Zmiesieniu; 
Romana Now”a, nauczyciela kierującego, An- 
toniego Schi. era nauczycidia i Ludwikę No- 
wakową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Czukwi, na r.wnorzędne posady do 4-klaso- 
wej szkoły w Czukwi; Władysława Węgrzy- 
niaka, nauczyciela kierującego i Maryę Pe- 
trykównę, nauczycielkę Ż-klasowej szkoły w 
Tuligłowach. na równorzędne posady do 4-kl. 
szkoły w Tuligłowach; Marye Wasyliszynó- 
wnę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Le- 
szczynie, na równorzędną posadę do %-klaso- 
wej szkoły w (Grabiu; Krystynę Hawlicką 
nauczycielkę Ż-klasowej szkoły w Filipowi- 


Cach, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Woli filipowskiej; Wandę Fider- 
kiewiczównę. nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Krzesławicach, na równorzędną posadę do 
%-klasowej szkoły w Czasławiu; Karola Je- 
zierskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Woli mazowieckiej, na równorzędną posadę 
do szkoły w Kasprowcach; Maryana Bie- 
niowskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Widaczowie, na równorzędną posadę do 
szkoły w Hucisku jaworniekiem; Joannę 
Niederle, nauczycielkę J-klasowej szkoły w 
Koniuszkach tuliglowskich na równorzędną 
posadę do szkoły w Woszczańcach; Annę 
Wisłocką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Woli koblańskiej, przydzielona do szkoły w 
Boniowicach, na równorzędna posadę do szko- 
ły w Boniowieach ; Jana Niedzielskieso na- 
uczyciela 1-klasowej szkoły w Krasnej, na 
równorzędną posadę do szkoły w Narajowie 
wsi; Lubine Witwicką, nauczycielkę 1-klaso- 
iR ga Prokurawie, na posadę nauczy- 
cielki do 4-klasowe | ramieniu: 
R P zo Podkamieniu; 
s „1050, nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Brzeźnicy. na równorzędna 0- 
sadę do szkoły w Jeziorku. Ra 
P: Minister wyzna i oświaty reskry- 
ptem z dnia 23 stycznia b. r. zezwolił Zgro- 
madzeniu S. S. św. Józefa w Tarnopolu na 
otwarcie prywatnego gimnazynm realnego 
żeńskiego w T*rnopolu. s 


P. Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 14 stycznia 1911 nadal prywa- 
tnej 1-klasowej szkole ludowej żeńskiej utrzy- 
mywanej przez Zgromadzenie 88. Miłesier- 
dzia w Budzanowiee w okręgu trembowel- 
skim, w myśl $ 72 panstwowej ustawy szkol- 
nej z dnia 14 maja 1869 Dz. p. p. nr. 62 
prawo publiczności, począwszy od roku szkol- 
nego 1910/11 z tem ograniczeniem, że szko- 
ła ta uprawniona jest do wydawania świa- 
dectw, mających ważność publiczną tylko 
własnym uczenicom, nie zaś prywatystkom. 

Rada szkolna krajowa włączyła gminę 
Wolę postołową, w okręgu liskim, do zakre- 
su szkolnego w Postołowie; wyłączyła gmi- 
nę Lutków, w okręgu jarosławskim, z zakre- 
su szkolnego w Zamiechowie i zorganizowała 
osobną l-klasową szkolę w Lutkowie; zorga- 
nizowała: 4-klasowa szkołę żeńską w Nowym 
Sączu; jednoklasowe szkoły ludowe: w Wydr- 
nem, w okręgu liskim; w Więciorce, w okrę- 
gu myślenickim; w Rabem ad Baligród. w 
okręgu liskim; przekształciła : 2-klusowe szko- 
ły: w Petryłowie, w okręgu tłumackim; w 
bDojazdowic, w okręgu krakowskim zamiej- 
skim i w Tenczynku, w okręgu chrzanow- 
skim na 4-klasowe; jednoklasowe szkoły lu- 
dowe na 2-klasowe: w Nieczajnej, w okręgu 
dąbrowskim; w Waksmundzie, w okręgu no- 
wotarskim; w Woli pełkińskiej, w okręgu 


jarosławskim; w Surochowie. w okręgu ju- 


roslawskim; w Otależy, w okręgu mieleckim; 
w Mykietyńcach, w okręgu kosowskim: w 
Dobrostanach, w okręgu grodeckim; w Re- 
mizowcach, w okregu złoczowskim. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wila zalecić książkę p. t. „Pocoppewa ői- 
ónioreka Tosapucrsa „IIpochaina* y JIGBO- 
Bi Kunsska i. Bsipresuń TLoenoxap ma- 
uncaB Jip. K. Miqunbeki, 1epekiaam 3 Apy- 
roro moabekoro gaama Mp. I bpus o A. 
Taozginweknh i Mp. M. Bomoa, JIbniB 
1909“ do bibliotek seminaryów nauczyciel- 
skich, do bibliotek okręgowych, oraz do bi- 
bliotek szkół ludowych dla użytku nauczy- 
cieli, a w szczególności nauczycieli dopełnia- 
jących kursów rolniczych i na premie dla 
starszej młodzieży szkolnej. Cena oprawio- 
nego egzemplarza 1 kor. 60 hal. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 22 do 29 stycznia 
1911 bez opiaty akcyzowej. (Waluta koro- 
nowa). — Pszenica 10:40 do 10:70, żyto 
1:— do 750, jęczmień browarny 7:50 do 
0:50, pastewny 7'40 do 7:50, owies 750 do 
770, hreczka 680 do 660, kukurudza —— 
do ——, groch do gotowania 11:80 do 18-50, 
pastewny —'— do ——, fasola biała gal. 
—'— do ——, bobik 730 do 780, wyka 
460 do 8—, lubin gal. —— do — —, rze- 
pak zimowy 15:— do 13:26, letni —— do 
——, Inianka —'— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—-, nasienie lniane —' — 
do ——, chmiel 11%— do 12/:—, nasienie 
koniczyny czerwonej 77%:-- do 88—, białej 
108:— do 116-—, szwedzkiej 70:— do 80 —. 
tymotka 40:— do 45*—, siano iepsze 880 
do 860, gorsze 8— do 8:20, otuwa 2:40 do 
2:70, siavo z koniczyny 8:60 do 3:90, słoma 
okłotowa 2:50 do 260, słoma rmerzwissta 
215 do 280, kartofle jadalne całe wag. 
10.000 kg. 1:60 do 2:50, gorzelniane za I 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'15 do 
—'8. nafla zwykla 1l'-- do 1% -, salono 
wa 18'— do 16: —; za 100 kg.: ropa bor - 
sławska loco Borysław (prom) 286 do 
2:88, drzewo opalowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. 1:72 do 1:80. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. 1:25 do 1:80, mąka pszenna, gry- 
sik 85— do 36'-—, mąka pszenna Nr. 
35— do 36—, Nr. 1 84— do 35—, Nr. 


82:50 do 88:50, Nr. 3 81— 81-50, Nr. 
20:25 do $0—, Nr. 5 27— 28:50. Nr. 


MG HF OD" 


24 — do 26:50, Nr. 4 20:50 do 2450, Nr. 
15:50 do 15—, mąka żytna Nr. 0 23:25 do 
25:50, Nr. 1 20:— do 2450, Nr. 2 15— 
do 1*—, Nr. 8 14.— do J4—, otręby 
pszenne 8:50 do 8:60, żytne 6:25 do 860; 
za | kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach Zoco rzeźnia 1:84 do 1'40, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:50 do 
1:56, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:50 do 1:60, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 1:10 do 1:24, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 4850 do 44*—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 23:75 
do 2420. 


-OSTATNIA POCZTA. 


== Goniec Wielkopolski twierdzi, że bi- 
skup Kloske z Gniezna został mianowany 
Arcybiskupem gnieźnieńsko -po- 
znańskim. Wiadomość ta wymaga potwier- 
dzenia, 


5 


= N, Fr. Presse donosi z Berlina, że 
rossyjsko-niemieckie rokowania w 
sprawie kolei bagdadzkiej przybierają korzy- 
stny obrót. Idzie tu o pałączenie kolei ba- 
gdadzkiej z linią vossyjską idącą do Persyi. 
Nieprzyjazne temu projektowi stanowisko zaj- 
muje Anglia i Francya. 

= W dobrze poinformowanych kołach 
w Londynie sądzą, że Izba lordów nape- 
wno odrzuci bil w sprawie veta. Na ten wy- 
padek sesyu natychmiast ma być zamknięta 
iw ciągu kiłku dni zwołana nowa sesya, 
którą otwartoby również mową tronową. Ta 
mowa zawierałaby pogróżkę, że w razie od- 
rzucenia ponownie bilu w sprawie veta przez 
Izbę lordów, król powoła odpowiednią liczbę 
nowych członków. Zdaje się, że pogróżka ta 
wystarczy, aby skłonić lordów do ustępstwa. 

= Król Jerzy angielski przyjął 
wczoraj tajnego radcę prof. dr. Harnaka i 
prezydenta berlińskiej centralnej komisyi dla 
misyj wewnętrznych dr. Speackera. Na prze- 
mowę ich odpowiedział król serdecznie. 

Standard i Daily News piszą. że król 
w rozmowie z pastorami oświadczył, że oj- 
ciec jego był księciem pokoju, a i on sam 
uważa to za swój obowiązek pójść śladami 
ojca. 

= Z Aten donoszą, że Stratos, zwo- 
lennik Wenizelosa, wybrany został prezyden- 
tem Izby rewizyi konstytucyi. 

== Wedle wiadomości z Elpasa, insur- 
genci zniszczyli wczoraj pociąg kolejowy. 
należący do wojsk armii związkowej, dowo- 
dzonej przez pułkownika Rabago. Wywiązała 
się walka; poledz miało wielu powstańców 1 
170 żołnierzy armii związkowej. Pułkownik 
Rabago z 800 żołnierzami uniknął otoczenia 
przez rewolucyonistów i wczoraj wieczorem 
przybył do Juarez, gdzie go ludność witała 
owacyjnie. 

RJ 


TELEGRAHY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń. 7 lutego. W Izbie posłów po 
odczytaniu wpływów przystąpiono do rozpra- 
wy nad ustawą o pracy nocnej kobiet. 

Przemawiali sprawozdawca p. ksiądz 
Drexeli pp. Benković (stow. radykal. 
związek chłopski i Eldersch (soe. dem. ). 

Wiedeń, 7 lutego. Koło polskie obra- 
dowało dziś przed południem nad interpela- 
cyą, jaką zamierza wnieść w ciągu dnia dzi- 
siejszego w Izbie w sprawie zajść na Uni- 
wersytecie krakowskim. Obrady były poufne 


Wiedeń, 7 lutego. P. Minister skarbu 
zamianował sekretarza skarbowego, dr. Er- 
nesta Kwiatkowskiego, radcą skarbo- 
wym w obrębie krajowej dyrekcyi skarbo- 
wej w Wiedniu. 

Londyn, 7 lutego. W Izbie gmin premier 
Asquith w rozprawie adresowej oświad- 
czył. że w ostatnich wyborach rząd osiągnął 
aprobatę ludu do reformy konstytucyi. Wie- 
kszość, jaką uzyskał, zawsze przez wszyst- 
kich ministrów angielskich była uważana za 
wysturezajacą do przeprowadzania najwię- 
kszych reform konstytucyjnych i społecznych. 
Mowca spodziewa się, że po werdykcie, za- 
padłym w dwóch ostatnich wyborach, pro- 
pozycye rządu bez długich rokowań staną się 
ustawą. Rząd da dość sposobności do ob- 
szernych rozpraw i ma nadzieję, że po przy- 
jęciu przez Izbę gmin 'propozycye jego zo- 
staną także uchwalone przez Izbę lordów 
jeszcze przed koronacyą króla. 

Teheran, 7 lutego. Minister skarbu Sa- 
ni ed Dauleh zmarł skutkiem ran, które 
otrzymał podczas zamachu. 


Policya ujęła obu sprawców zamachu, 
raniąc jednego z nich podczas pościgu. Ros- 
syjski poseł żąda wydania ich, gdyż są to 
rossyjscy poddani. 

W Ispahan panuje wielkie wzburzenie 
wśród ludności, ponieważ konsul wzbrania 
się wydać owego człowieka, który d. 1 lute- 
go zranił strzałami gubernatora. Podobno 
duchowieństwo podburza lud, aby nie dopu- 
scit do otwarcia filii banku rossyjskiego. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 7 lutego. (Tel. pr.) Przegląd 
Wielkopolski poruszył kandydaturę szaimbe- 
lana p. Cegielskiego w miejsce $. p. ks. Jaż- 
dżewskiego. Wobec tego p. Cegielski oświad- 
czył, że z powodu złego stanu zdrowia i 
braku ezasu kandydatury przyjąć nie może. 

Poznań, 7 lutego. (Zel. pr.) Związek 
kresów wschodnich zwołał tu na środę nad- 
zwyczajne zgromadzenie. Głównym punktem 
porządku dziennego będzie sprawa wywła- 
szczenia. Prezydyum przedłoży do uchwalenia 
rezolucyę, domagającą się niezwłocznego 
wprowadzenia w życie ustawy wywłaszcza- 
jącej. 


Poznań, 7 lutego. (Tel. pr.) Otwarcie 
wystawy nastąpi d. 1% maja. Hakatyści spo- 
dziewają się. że następca tronu, jako prote- 
ktor wystawy, osobiście dokona otwarcia, 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. pr.) Mini- 
ster komunikacyi Ruchłow uznał za możliwe 
zniesienie czarnych list na kolejach, nato- 
miast polecił zarządom kolei, aby żądali od 
kandydatów do posad świadectw władz po- 
licyjnych. Jak wiadomo, osoby wpisane na 
czarną listę, miały na zawsze zamknięty wstęp 
do służby kolejowej. Liezba tych list wzro- 
sła do tego stopnia. że stało się niemożliwe 
posiłkowanie się niemi. 

Łódź, 7 lutego.” (Tel pr.) Zastrajko- 
wali pracownicy we wszystkich 24 aptekach 
łódzkich. Strajk ogarnął także apteki w zę- 
stochowie. Jako powód podają zerwanie wa- 
runków umowy przez właścicieli aptek. Wy- 
brano delegatów w celu porozumienia się. 

Wilno, 7 lutego. (Tel. pryw.). One- 
gdaj wtargnęło do szpitala żydowskiego kil- 
kunastu mężczyzn i zaczęło bić dozorców, 
chcac dostać się do sali, w której leżał po- 
mocnik naczelnika tajnej policyi wileńskiej 
Ałzdjin, obecnie sparaliżowany. Dozorey bro- 
nili się. tymczasem zjawił się pomocnik ko- 
misarza cyrkułu, a na jego widok napastni- 
cy rozbiegli się. Uwięziono około 10 osób, 
w tej li zbie niejakiego Oguza, którego w 
tych dniach wypuszczono z więzienia. Stwier- 
dzono, że Oguz, który dostał się do więzie- 
nia dzięki Aładjinowi, po odsiedzeniu kary 
postanowił zemścić się i w tym celu, do- 
brawszy sobie towarzyszy, zorganizował na- 
pad na szpital. 

Białystok, 7 lutego. (Tel. pr.) Mini- 
ster spraw wewnętrznych odrzucił uchwałę 
Rady miejskiej w sprawie utworzenia w szko- 
łach miejscowych stypendyów im. Elizy Orze- 
szkowej. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 7 lutego. (Tel. pr.) Are- 
sztowano tu wielu studentów wyższych za- 
kładów naukowych. W jednem z mieszkań 
aresztowano oprócz 5 studentów także dwu 
współpracowników gazet petersburskich. 

Moskwa, 7 lutego. (Tel. pryw.). Izba 
skarbowa wytoczyła akcyę przeciw kupcom 
Żydom, którzy nie posiadają prawa pobytu 
w Moskwie, a trudnią się handlem, oraz wy- 
twórczością. 


Dżuma. 


Paryż, 7 lutego. Do tutejszego N. York 
Heralda donoszą z Pekinu, że dżuma wzma- 
ga się w Tientsinie; w ostatnich 5 dniach 
zmarło tam 15 osób. 

W Pekinie niema kwarantanny dla 
przybywających tam podróżnych, nie ma też 
żadnych środków ostrożności. To też w sa- 
mym Pekinie zmarły na dżumę dwie osoby, 
które przybyły z Tientsinu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursey. Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 675:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 864:—,  Akcye Anglobanku 
327 —, Akcye Unionbanku 636 75, Akcye 
Landerbanku 58570, Akcye Bankvereinu 
562:50, Akcye Bodencredit 1830:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 686'—, 
Akcye kolei państwowych 746'75, Akcye, 
kolei Południowej 114:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5160'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 77850, Akcye Rima Muranyi 682 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2624 —, 
Akcye Fabryki broni 751'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 36850, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 811—., 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—' 
Renta majowa 938:—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9295, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9860, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 9940, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:65, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65. 
%-pre. pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy ture- 
ckie 256 75, Marki 11735, Rubel 254'—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 125—. Pożyczka miasta Krakowa 1908 
93—. Galicyjski Bank ziemski 99:10. 


Usposobienie osłabione z powodu rea- 
lizacyi, przy końcu spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Azau KrozhewłieckE. 


NADESŁANE 


Zakład dentystyczny 


Doc. dr. Teodora Bohosiewicza 
ul. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 od WL W niedzielę i świeta 


Polecamy jako pewna i korzystną lokacyę 
kapitałów : 


4% Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4% 1 4'/,%, Listy Banku krajowego, 
4% i 474%, Listy Banku hipotecznego. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymizny. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie i bez prowizyi. 


6 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


My nie elcemy być zakatarzeni, zachrypnięci, 
zallegmieni, my nie kaszlemy, nie jesteśmy słabi ani 
nerwowi, gdyż używamy fluidu Fellera z marką 
„Klsałlnid*, próbny tuzin 5 koron franko. — Mamy 
dobry apetyt, zdrowy żołądek, nie nam nie dolega 
gdyż posiadamy zawsze przeczyszczające pigułki ra- 
barbarowe Fellera z marką „Flsapillen*. 6 pudełek 
franko 5 koron. Dostarcza E. V. Feller w Stubicy, 
Elsaplatz Nr. 260, Kroacya. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabłają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane., Na żądanie zabierają meble do napra= 
wy — naprawione odsyłają, 


AEE MEE OEE AD WESA SERT ROZA LEZA 


BREBZKERRRRKRREG 


Papier XoWaGkiego 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie panie: 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 lutego 1911. 


Hotel George'a. 


PP. L Farogó z Budapesztu, W. Herz- 
feld z Budapesztu, M. Tustanowski z Pod- 
michałowiec, F. Biesiadecki z Firlejowa, K. 
Krzeczkowski z Odessy. 

Hotel Austria. 

PP. W. Sz»mioth z Odessy, A. Hilde- 
brandt z Frankfurtu, J. Tokarski z Truska- 
wea, A. Kopczyński z Częstochowy. 

Hotel Imperial. 
PP. M. Straszewski z Charleston z 
Ameryki, W. Basderew z Rossyi. 
Hotel Europejski. 
PP. Z. Horodyński ze Zbydniowa, S. 
Gralewski z Rossyi. 


Hotel Francuski. 
PP. J. Okołowicz z Krakowa, J. Pie- 
niążek z Żyrakowa. 


CENNIK 


Lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej. 
| płacą | żądają) 


Lwów, dnia % lutego. 


| walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. RRT 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —|693 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor). . . . 410 —'480 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|562 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 580 —|538 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
no on » 4'Jępr. w. a. los w50 1. 99 —| 99 70 
n n „Ńpr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
n kraj. 4ljs pr. w. a.losw511. % | 99 40/100 16 
n on 4 pr. w. a. los w571. © | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) 1... T| 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. *® 
los w 41'/, lat . - © . © ]|96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . * | 92 30| 98 — 
Banku gal. ziem. kr. 4'/4%, 601. = | 98 80| 99 5 
III. Obligi za 100 kor. Fi 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 98 20| 98 90 
Bukow, fund. propin. 5 pr. w. a. © |i01 —|101 70 
Komnn. Banku kr. 5 pr. (© em.) m| — —| — — 
- = n 4'lhapr. (8em.) m | 99 80|100 — 
S = n 4 pr. (4 em.) w„ | 92 40| 93 10 
Kol. lokalne dtto 4 pre. . . 92 40) 93 10 
Pożyczka m. Krakowa . . . i 92 50) 93 21 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1898 . . osso’ 93 30| 94 — 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. à» 89 80| 90 50 
` no.» _ 4 konwem . 92 30; 93 — 
* szkolna krajow. % pr, 
BENE w aa e dBo 93 --| 93 70 
IV. Losy» 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 — 132 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski , . s « ras 11 36] 11 46 
20 frankówka „ 1 + a a 1 1 19 06) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
papierowych 258 50|254 80 


100 marek niemieckich , . « . _ [117 20l117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 lutego 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądaj 
Jednolity dług aa w banknot. ? 
maj-listopad , . . . . . . . 9805 9325 
styczeń-lipiec olo oc 0 © ddd cho 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . +. „ „ BON OTAN 


ko. 9710 97-30 


kwiecień-październi 


Koronowa waluta. 


płacą żądaj 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. z e 


» n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 165— 169-- 
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21425 220:25 
» +» 1864 po 100 zł. 307:— 313— 
» o EA jJDGDACA o a o o Blf=> AJE= 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 287:— 269:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


„e 100 zt. 4 WRO s ee e 6 © Akk 11620 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. "=" 92:95 98:15 


©. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11430 115:20 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

50/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 445— 447— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 ZŁ BA B% o 08.0 o + „ MIGŻŻ GW 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9405 9505 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9405 95:05 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 3800 zł. 5 pr. 10450 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

BOO Zad jb odó a o a 0.  kkulb 9015 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 95—  86— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. ue „ a o 96— r 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . 6%5 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z ra 1887, A Mio „sa. <a AOGŁŻ5G 00:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1688, AMprG + WA... 961097 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . = . . . . 96095  ONAGD 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre . . . . . . 96—  9— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 9625 9725 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

ly A ji6 - a asa o ao JA ACREO E) 
Kol. galice. Karola Ludwika 4 pr. . 94835 95:35 
Kol, Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 p 6.0 o o po apa (IG Oe 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11460  115:60 


D, Dług państwa (krujów korony węgierskiej), 


Węg. złota renta 4 pr.. . 11165 11185 
3 a n W wal. kor. 4 pr. 9220 92-40 

„ Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7670 7770 
za 100 zł. (200 kor.) 223:— 22950 


n poż. prem. 


„ 50 zł. (100 kor.) 22275 22875 


i Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indomnizacyjno. 
92:85 
9205 


F. Inne pnbliczne pożyczki. 


93:85 


Kroacyi i Slawonii 
93-05 


Węgier za 100 zł. 4 pr. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:— 108— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

zæ 200 kor. 4 pr. e c sas *—  BĄ4— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 z: 5 pr NADSANUCGZZOGGB 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9305 9405 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9795 98:95 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

MIO, a 6 o.o. o ao o BOO UO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Ka) ZUR o 68.6 a o m a az 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 14650 15250 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25825 25925 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/4 pr. . 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93:80 94-80 
A „ obl. prem. zr. 1880 8 pr. 298 — 8304 — 
- ai n n n 18898 pr. 28/50 29850 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:25 10125 
a ` 5 == pr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110:— 11:— 
no m n n lœ 50 l. 4h pr. 9910 99:60 
o „o nam, GOL A pr o. o 9325 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4'/, pr. 601. 9885 99:35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9%—  98:— 
= s - n 4%pr.los.41lat 9650 —— 
= > x „ & pr. stare 96-50 97:50 
Banku kraj. dla Galicyi Iodomery! 
4:/, pr. 511/, lat zwrotna . . 99:40 100-40 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'ję pr. . . . . 99:50 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57/1. 4pr. 9250 9850 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9040 96:40 
pa, » 50 lat w. k.4 pr. 97:80 9880 


R. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. er 111:10 11210 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1 

2a 300 2i . «© . | AAC ENENGOŁOWSSA0 
Kolej Lwów-QCzern. z r. 1884 za 300 

BOG o a 0 6 so 6 a c DAO BERO 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg.£al. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 103:— 104— 

saa  „AlS005 ápr. 9975  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 40—  44— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 538— 548'— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . e 800:— 210— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 118:— 122 — 


Koronowa waluta. płaca żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 92:—  98— 
Palfy 40 zł. gad... 255:— 265— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 88:—  94— 

8 5 wog: tow. 5 zł. . . 59—  63— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 69— 75:— 
Salma 40 zł. m. k. 255:— 265: —. 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33:25 326:25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 408V — 4045:— 


Zakł. kred. dla handlu i przem. 617:— 678 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 86945 870-45 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 168— 79050 
Gal. banku hip. 206 zł. . . . . 664*— 68650 

i n, „dla han. i przem. 200 zł. 475:— 481—- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535875 53975 

„  Austro-węg. 1400 kor. . 1892:— 1902 — 


„ Związku (Unionbank) 200 zł. 64225 64325 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 294— 39550 
Zivwosteńska banka 100 zł. . 287— 28725 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459:— 463*— 
non. r»  Akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5180:— 5180-— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400:— 403:— 
„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559-— 560: — 
„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 tuo ole 019 00.60.06 o Gów= ELU — 

Austr. Tow.żegl. naDunaju500 zł. mk. 1157:— 116% — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 775:— 780:— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 300:— 808— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 780:50 76150 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2621 — 2631-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . 508:— 5l1— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 374:50 37550 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł, 239:— 241:— 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240 — 240-25 
Paryż za 100 franków. . . . 94921, 95:07, 
Petersburg za 100 rubli 5ta pr. 253-50 254 25 
Niemieckie banki : 117:30 117:59 
Włoskie banki 94-55 94:70 
Francuskie banki —'— —— 
Szwajcarckie banki . 94:93 95-07 
N Waluty. 
Dukat cesarski o 6 o u JEGO 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —'— —— 
20-frankowka . ATZ. ‘— 19:02 
20-markówka . . .*. 23:48 28:52 
Rossyjski półimperyał © —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-27 117:47 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94'76 
RUPIO o . m2 W. A:58*/4 254! | 


E Z E GE NA NA BEM | WU BE W ME DO YW W. 


Licytacye. 
(1859 1—3) 


Sądowa haia aukcyjna wa Lwowie, 
ni. Podiewskiego i. 8. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 

przed południem od 8 do 1%, po południe 

od 2 do 6, — w soboty no południu od 
3 do 8 
Lieytacye: 

Poniedziałek 13 lutego 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenne, bławatne, materye, towary mo- 
dne, cyna, srebro, towary sportowe, 
zegarek i łańcuszek, maszyna do szycia 
i meble. 

Wtorek 14 lutego 1911 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: 2 fortepiany dy- 
wany perskie, obrazy olejne i zwykłe, 
maszyna do szycia, srebro i urządzenie 
winiarni. 

Środa 15 lutego 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary bławatne, 
płótna, narzędzia kowaiskie, obrazy, 2 
maszyay do szycia i 1 do pisania, 2 
kasy, fortepian i meble. 

Czwartek 16 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 5 fortepianów, gra 
mofon, naczynia kuchenne, prasa do 
kopiowania, 2 warstaty stolarskie, ksią- 
żki, futro, 2 maszyny do szycia, rower, 
kasa, 4 bale mąki, meble i obrazy re- 
ligijne. 


Piątek 17 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: rzeźby, ptaki wy- 
pchane, 2 fortepiany, futro, książki i 
różne meble. 

Sobota 18 lutego 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: garderoba, gramofen, maszyna 
do szycia, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się maiące przedmioty mogą 
tyé ogişdane w hali przed licytacyą w go 
dsiasch urzędowych 

Lwów. dnia 6 lutego 1911. 


L cz. E. 1309/10 (7) 
Kdykt lieytacyjny 

Na żądanie Mendla Diamanda. odbędzie 
się dnia 1 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 licytacya całej realności ob ętej 
lwh. 776 ks. gm. Demnia. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 200 kor. g 

Najniższa cena wynosi 188 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 21 grudnia 1910. 


(13806 2—3) 


L. ez. E. 3717/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 marca 1911 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 922 i 

b) całej realności lwh. 914 ks. gr. 
gminy kat. Nowy Sącz objętych. 

Cena szacunkowa wynosi: ad a) 9111 
kor. 25 hal., ad b) 15.784 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4555 
kor. 68 hal., ad b) 7867 kor. 38 hal. 

Warnuki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1910. 


(1206 2—3) 


L. cz. E. 323/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Elsnera w Ryczo- 
wie, zastąpionego przez adwokata dr. Wiel- 
gusa, odbędzie się dnia 22 lutego 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya realno- 
ści lwh. 689 i 788 ks. gr. gm. kat. Ryczów 
objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 639 na 2176 kor. 
88 hal, realność lwh. 788 na 230 kor. 
05 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 689 — 1451 kor. 26 hal., a od- 
nośnie do realności lwh. 788 — 158 kor. 
86 hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


(1192 3—3) 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zator, dnia 4 stycznia 1911. 


Kuratele. 


L. ez. L. VI. 61/10, P. VI. 165/10 (591 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ba- 
ziowa w Podmichalu. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Melnyka syna Nykoły w Podmichalu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Kałusz, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. L. 114/10 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
Guszuta Nykoły w Rożnowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Guszuta Hrycka w Rożnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Zabłotów, dnia 31 sierpnia 1910. 


(519 3—3) 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/11 (D) (1280 2—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku p. Marka Feuersteina we Lwo- 
wie ul. Grodecka 59, pod firmą: Skład na- 
rzędzi rolniczych i maszyn do szycia Marka 
Feuersteina we Lwowie zarejestrowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. dr. Władysława Mała- 
czyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Teofila SŚrokowskiego adw. 
krajowego we Lwowie. | 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 
1911, o godzinie 9 przed poł, w tym sądzie 
w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy „lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 18 marca 1911, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 20 
marca 1911 o godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. s 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. d 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 lutego 1911. 


L. cz. 8. 2/10 (18) (1202) 
Kdykt. 

Uchwałą tego sądu z dnia 7 czerwea 
1910 liczba czynności S. 2/10 (1) otworzony 
konkurs do majątku Karola Michejdy kupca 
w Białej, uznaje się po myśli $ 189 ord. 
konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 21 stycznia 1911. 


L. cz. B. 111 (3) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Wojciecha Miodońskiego 
w Żywcu, na wniosek wierzycieli, jawiących 
się 2a 2Udyencyi wyborczej (zatwierdzono) 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Władysława 
Bogdaniego, zastępcą zaś jego ustanowiono 
. dr. Józefa Wozaczyńskiego kand. adw. w 
weu. 
Boa Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 21 stycznia 1911. 


(1203) 


Konkursa. 


L. cz. 127 6/1 (1297 2—3) 
„Konkurs. 

Ww A „PoWiatowym w Dąbrowie 
o obsadzenia posadą stałego pomocnika 
LR i 
Ubieg3)30) 8ię o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane Bie do Na- 
czelnietwa tutejszego sądu najdalej do dnia 
15 lutego b: T 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia B lutego 1911, 


m2 


jest d 
kance 


L. 254 Konkwz. (6 1=8) 


obsadzenia 2 posad leka 
jedzibę W Paradowia iN 
Ez pobrzesktm, rozpisuj 5 á 
w powiecie Tar : je się ni- 
niejszem konkurs stosownie do postanowień 
Lwowska“ 
„Gazeta ska“ Nr. 30 z 


Celem 


rzy okre- 
gowych z 3 [ 


adbrzeziu 


7 


$ 8 ustawy z 5 października 1906 Nr. 148 
Dz. u. i rozp. kraj. 

Okręg sanitarny w Baranowie obejmu- 
je gmin 16: Baranów, Dymitrów duży, Dy- 
mitrów mały, Domacyny, Skopanie, Wola go- 
łego, Knapy, Durdy, Dąbrowica, Nagnajów, 
Suchorzów, Siedleszczany, Dęba, Tarnowska 
wola, Rozalin i Alfredówka. 

Okręg sanitarny w Nadbrzeziu obejmu- 
je gmin 11: Nadbrzezie, Zarzekowice, Ko- 
ćmierzów, Ostrówek, Trześń, Zalesie gorzy- 
ckie, Gorzyce, Wrzawy, Motycze poduchow- 
ne, Wielowieś i Sokolniki. 

Chcący uzyskać te posady mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia, nadto następujące warunki: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4 znzjomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwaletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego ezasu, na pisemną prośbę mogą być na- 
dane stale. 

Do posad tych przywiązana jest roczna 
płaca po 1200 kor., płatna w ratach miesię 
cznych z góry, a nadto tytułem zwrotu ko- 
sztów na podróże służbowe roczny datek dla 
posady w Baranowie w kwocie 600 kor., zaś 
w Nadbrzeziu 500 kor., płatne w ratach 
kwartalnych z góry. 

W końcu zaznacza się, ża posady leka- 
rzy okręgowych połączone są z prawem do 
emerytury a to w granicach postanowień u- 
stawy z 12 maja 1909 Nr. 62 Dz. u. kr. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
p atomeg najpóźniej do dnia 10 marca 

rd 
Z Wydziału Rady powiatowej. 


Tarnobrzeg, dnia 25 stycznia 1911. 


Sekretarz : Prezes : 
Bielewicz. Horodyński. 
L. Prez. 2551 (1277 1—2) 
Konkurs. 


Odnośnie do konkursu w Nr. 29 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę sędziego powiatowego 
i naczelnika sądu powiatowego w Brodach 
upływa z dniem 20 łutego 1911. 


Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. 580JII. (1347) 
Konkurs. 

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia dwie posady 
dozorców więżui ze systemizowanymi pobo- 
rami. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostempłowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyza we Lwowie najpóźniej do dnia 5 
marca 1911. 

Do podań należy dołączyć : 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat, lub paszport wojskowy, 

8. ostatnie świadectwo szkolne, 

4. świadectwo moralności i przynale- 
źności, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka. 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 


Lwów, dnia 4 lutego 1911. 


L. 283 (1346) 
Konkurs. 

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia posa- 
da dozorey więźni. 

Z posadą tą połączona jest oprócz pen- 
syi i odpowisdającego klasie miejscowej do- 
datku aktywalnego, unormowznych ustawą 
z dnia 25 września 1908 Dz. u. p. 1. 204 i 
rozporządzeniem całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908 Dz. u. p. l. 234, dzienna 
porcya chleba o wadze 840 gr. i przepisane 
ubranie służbowe. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 1. 60 
dla wysłużonych podoficerów, którzy posia- 
dają certyfikat uprawniający do ubiegania 


dnia 8 lutego 1911. 


się o posady rządowe a nie przekroczyli 45 
roku życia i tylko w braku takich dopiero 
innym kompetentom, którzy nie przekroczyli 
35 roku życia, nadaną być może. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne i udokumentowane podanie, o ile pozo- 
stają w służbie wojskowej lub publicznej, 
przez swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi 
e. k. Zakładu karnego w Wiśniczu koło Bo- 
chni najpóźniej do dnia 11 marca 1911. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej, winni dołączyć: 

1. certyfikat przynależności lub paszport 
wojskowy, 

2. metrykę urodzenia, 

3. świadectwo moralności, 

4. świadectwo lekarskie wystawione lub 
potwierdzone przez e. k. lekarza powiato- 
wego, 

5. ostatnie świadectwo szkolne. 

Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ- 
rzy są wyzwolonymi rzemieślnikami, będą 
mieli przy innych równych warunkach pierw- 
szeństwo. 

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów 
obowiązani sa inni, w razie przyjęcia, do 
złożenia egzaminu z przepisów służbowych 
z dobrym wynikiem najpóźniej w przeciągu 
roku po otrzymaniu posady, w przeciwnym 
razie nastąpi uwolnienie ze służby. 


0. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśniez. dnia 6 lutego 1911. 


Kozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. mię (1229 3—3) 


Przeciw Simche Willner, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Annę Dziedzic i tow. pozew o znie- 
sienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 9 lutego 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie b. Nr. 9 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Simche Willnera ustanawia 
się p. Edwarda Galla adw. w Nowem Siole 
kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 18 stycznia 1911. 


L. ez. ©. I. 14/11 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Marynie Qymbał zamężnej 
Głowa, której życie i miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w (Qrzymałowie przez Fedka 
Qymbał w Kałaharówce pozew o uznanie 
prawa własności do zachodniej podłużnej 
ja! pgr. lk. 446 i 447 lwh. 12 gm. Kała- 

arówka obj. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
lutego 1911 o godz. 10 rano w tymże są- 
dzie biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Maryny Qymbał 
zam. Głowa ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera e. k. notaryusza w Grzymałowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
rynę Cymbał zam. Głowa w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzis się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamienuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 


Grzymałów, dnia 11 stycznia 1911. 


(1301 1—3) 


L. 4844/911 (1348 1—3) 
W sprawie należytości ekwiwalentowej. 

W dniu 1 stycznia 1911 rozpoczęło się 
siódme dziesięciolecie należytości ekwiwalen- 
tomej. tego powodu, a celem wymiaru 
wspomnianej należytości za czas od 1 sty- 
eznia 1911 do końca roku 1920, zarządziło 
Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 10 
października 1910, Dz. u. p. Nr. 186, że 
osoby prawne, obowiązane do płacenia nale- 
Żytości ekwiwalentowej, mają najdalej do 
końca kwietnia 1911 przedłożyć zeznanie 
(fasyę) swego majątku, a to wedle stanu z 1 
stycznia 1911. Osoby prawne, mające swą 
siedzibę we Lwowie względnie w Krakowie 
lub w okręgu Sądu powiatowego S. II. we 
Lwowie względnie Sądu powiatewego kra- 
kowskiego, mają wnieść zeznanie w Urzędzie 
wymiaru należytości we Lwowie względnie 
w Krakowie, wszystkie inne mają je wnieść 
w Dyrekeyi tego okręgu skarbowego, w któ- 
rym znajduje się siedziba dotyczącej osoby 
prawnej. 

To zeznanie należy sporządzić na urzę- 
dowych formularzach. określonych w S$ 6 po- 
wołanego rozporządzenia, które to formularze 
można nabyć po cenie 2 hal. za arkusz w‘ 


Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie (płac Głowy l. 1), oraz we wszyst» 
kich galicyjskich Urzędach podatkowych z 
wyjątkiem lwowskich. Zeznań sporządzonych 
nie na formularzach urzędowych władza skar- 
bowa nie przyjmie. 

Dokładniejsze wskazówki co do treści 
i formy zeznań zawiera rozporządzenie mini- 
steryalne, powołane na wstępie. Odbitki te- 
goż po cenie 20 hal. za sztukę nabyć można 
w Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu oraz 
w Urzędach podatkowych z wyjątkiem lwow- 
skich. 

W razie nieprzedłożenia zeznania w 
przepisanym terminie, zastosowany będzie § 
80 ustawy należytościowej z 9 lutego 1850, 
Dz. u. p. Nr. 50 w ten sposób, iż przez cały 
okres dziesięcioletni, na który wymiar nale- 
żytości ekwiwalentowej nastąpi, pobierać się 
będzie tę należytość w dwukrotnej wysokości. 

W myśl § 8 powołanego rozporządze- 
nia wministeryalnego mają osoby prawne, któ- 
rym wedle ustawy przysługuje zupełne lub 
częściowe uwolnienie od należytości ekwiwa- 
lentowej, wykazać władzy skarbowej tytuł 
uwolnienia i wyjednać uznanie tegoż. 


C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 
skarbu. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1911. 
4q. 4844/911. 


B cnpaBi eKBİBAJECHTOBOÏ HAJCMATOCTH. 

Jlaa 1 cigana i911 poanoga.ro ca ceme- 
gecatuiïre  eKBIBAJIEATOBOI HAJCWHATOCTH, 
3 roi OpHIHHM, a B IM BuMipy B3raxaR01 
Ma.lewmrocru sa qac Bią 1 cigma 1911 mo 
kiabnd poky 1920 sapaxmao MinierepeTBo 
ekapóy posmopajykenem 3 10 xosraa 1910 
B. 3. q T. :86, mo ocoóm npaBni, o60Ba- 
3aHi g0 IAJCHA EKBIBATEHTOBOI HAJCGKU- 
TOCTH MAIOTE HAÑAADNIE TO KİHDIA NBBITAA 
1911 nperoxaru sisname (Qacmio) CBROrO 
Maerky, a To micas erany 3 1 ciana 1911. 
Ocoóu upaBni, aki MaWTE CBlit OCINOK y 
JIbBOBI B3TAAĄHO B KpakoBi aó0 B OKpyai 
roBiroBoro eyyy © I. y „IbBoBi B3LAA HO 
HOBIVOBOTO CY AY KPuKIBCKONO, MAIOCK BHECTH 
alupaie B Vpaqi Bumipy Hajekurocra Y 
JIbBoBi Barugqdao B KpakoBi; Bci mami ma- 
IOTE ero BAcerA B „/lapekąni moro ckapóo- 
BOLO OKDYlA B KOTpIM Hax AATE CA OCINOK 
aormaRoi uipaBnoi ocoóm. 

To 3isRaHe HAJIEWANE BIAKMCA HA y- 
paXoBAx fopuyJapAX, IOXAEMX R $ 6 zra- 
Xamoro poauopaąwcHa, a ci popmyaapi 
MO:HA HaÓyTH NO NIHi 2 cor. 3a apRYM B 
Kskosomari wpaeBoi Jlupekqmi ckapóy y 
JlsBoBi (moma Ipaosa a. 1) i y Bcix ra- 
AMNKAX I04ATKOBHX YypAMAX 3 BHIMKOM 
JXBBIBCKAX. BISHARB BJAJWEHAX He Ha ypA- 
xoBUx Qopuylmapax CKApóoBA B.IACTE HE 
nipaaMe. 

Joramu Bekasisku mo 40 sMiery 
i popma s3isHaxb HAXOMATE CH B misiere- 
pUAJBRIM poBNOpPAJĘKEHIO, HABEJEHIM Ha 
Beryni, Bixómrkm Torosk mo niki 20 cor. 3a 
mryky M0skHa naóyri B EkoHouari kpaeBoi 
Złapeknui ckapóy I B IojxarkOBAX ypagax 
3 BHIMKOM JIBBIBCKAX. 

B pasi aenpez,lowenA BISHARA B Npr- 
nucanim repuini Óyąe upauineanń § 80 za- 
ROMA O HAJeWHTOCTAX 3 9 mororo 1850 B. 
3. z. a. 50 B roð emoció, mo mepes niani 
xecaruniramń uepmoj, Ha korpuń BuMip 
EKBIBAJIEH"OBO1  HANCRATOCTA HACTYNNCB, 
6ye moómpaTu CA HAJOKHTİCTE B ĄBOKPAT- 
HIK Bacori 

Ilicaa $ 8 EHaBeqeHOTO postopa KERA 
MisierepaaiBROLO MAITE OcOÓM IIpaBHi, KO- 
TpHM DICIA BAKOHA Mpaedyrye niAkOBATre 
a60 qacruRHe yBiLIBHGHE BiM EKBIBAJIEH'POBOI 
HAJIE:KUTOCNA, BAKAZALM CKADÓOBIŃ BIACTH 
TATYA yBIIBREHA | BKE[HATH YJHARE TOTO 


IĮ k. raamuka kpaeBa Jlapesqaa ckapóy. 
JIsBiB, zaa 37 ciapa 1911. 


L. ez. ©. I. 86/11 (1) (1292) 

Przeciw pozwanym  nieobjętych mas 
spadkowych Frimety Schiłd, Racheli Leser, 
Lei Pietruszka, Daniela Irganga, Leizora 
Gansa, Mojżesza Mechla Kinda, Abrahama 
Hamerschmiedta, Joela Nachta i Elki Sa- 
cher urodz. Berger, tudzież dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Matyldy Bienczew- 
skiej wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Przemyślu przez Chane Žudyk i 
tow. pozew o uznanie własności części pb. 
168 w Przemyślu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lutego 1911 o godz. 
430 po poł, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Rasta w Przemyślu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 12 stycznia 1911. 


L. XVII. 2314 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. stycznia do 4. lutego 


1911. 


Epizoocya Miejscowość 


Biała Rybarzowice (4 zagr.); 

Bochnia Bogucice (1 zagr.), Bratuciee (15 zagr.); 

Bohorodczany Mołotków (2 zagr"); 

Brody Berlin ob. dw. (2 zagr.), Klekotów (4 zagr.), La- 
szków (6 zagr), Romanówka ob dw. (1 zagr.;; 

Brzeżany Płaucza wielka gm. i ob. dw. (13 zagr.), Słoboda 
złota gm. i ob. dw. (52 zagr.), Wierzbów gm. i 
ob. dw. (8 zagr.); 

Buczacz Baranów (3 zagr.), Barysz gm. i ob. dw. (27 zagr.), 
Krasiejów (1 zsgr.), Łuka (7 zagr.), Międzygórze 
(9 zagr), Trościańce (4 zagr.), Uście zielone (46 
zagr.), Zadarów gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Cieszanów Krowica sama (3 zagr.); 

Dąbrowa Sieradza (1 zagr.); 

Dolina Cisów (1 zagr.), Turza wielka gm. i ob. dw. (132 
zagr.), Wyszków (13 zagr.); 

Drohobycz Łastówki (15 zagr.), Sniatynka ob. dw. (1 zagr.); 


Gródek Jagiell.| Cuniów (4 zagr.), Haliczanów (8 zagr.), Powitno (1 
zagr.), Rodatycze (20 zagr.), Uherce gm. i ob. 


dw. (20 zagr.), Zuszyce (7 zagr.); 


Horodenka Niezwiska ob. dw. (1 zagr.), Okno (1 zagr.); 

Jarosław Pełkinie ob. dw. (1 zagr.), Wierzbna ob. dw. (1 
zagr.) ; 

Jaworów Budomiez (5 zagr.), Hruszów (9 zagr.), Jażów sta- 


ry gm. i ob. dw. (4 zagr.), Kłonice (1 zagr.), 
Trościaniee ob. dw. (1 zagr.), Tuczapy (1 zagr.); 

Kamionka str. (7 zagr.), Kozłów gm i ob. dw. (7 
zagr.), Lisko gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sokołów 
(40 zagr.), Spas gm. i ob. dw. (5 zagr.), Stryban- 
ka (3 zagr.); 


Kamionka str. 


Kraków Kaszów (2 zagr.), Liszki (6 zagr.)) Nowa wieś 
z, (2 zagr.), Prądnik czerwony ob. dw. (2 
zagr.) ; 

Lisko Cisna (4 zagr.), Liszna (9 zagr.), Mchawa ob. dw. 
(2 zagr.), Orelec ob. dw. (1 zagr.), Zernieca wyżna 
(2 zagr.), Zubracze (3 zagr.); 

Lwów Bitka szlach. gm. i ob. dw. (42 zagr.), Laszki mu- 
rowane gm. i ob. dw. (14 zagr.), Maliczkowice 
(1 zagr.), Nagórzany gm. i ob. dw. (4 zagr.), Za- 
pytów (44 zagr.), Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.); 

Mościska Balice gm. i ob. dw. (19 zagr.), Bortiatyn (2 zagr.), 
Myślatycze ob. dw. (1 zagr.),g Rustweczko gm. i 
ob. dw. (10 zagr.); 

Nadwórna Kamienna (2 zagr.), Tarnowica leśna gm. i ob. dw. 

Pryszczyca (7 zugr.); 

Nowy Sącz Nowy Sącz (1 zagr.); 

Podgórze Gołuchowiee (17 zagr.), Krzęcin ob. dw. (1 zagr.); 

Podhajce Mużyłów gm. ob. dw. (18 zagr.), Szumlany (2 zagr. ), 
Wiśniowczyk ob. dw. (1 zagr.), Zarwaniea ob. dw. 
1 zagr.) ; 

Przemyślany Ciemierzyńce gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czupernosów 
(1 zagr.), Dunajów (9 zagr.) Krzywice ob. dw. (1 
zagr.), Pniatyn gm. i ob. dw. (6 zagr.), Prze- 
myślany (10 zagr.); 

Przeworsk Białoboki gm. i ob. dw. (9 zagr.); 

Rohatyn Kołokolin (2 zagr.), Skomorochy nowe (1 zagr.); 

Rudki Chiszewieg (6 zagr.), Hodwisznia ob. dw. (1 zagr.), 
Szołomienice (1 zagr.); 

Rzeszów Błażowa ob. dw. (1 zagr.); 

Sanok Płowce (1 zagr.); 

Skałat Nowosiółka grzymsłowska (1 zagr.); 

Skole Pławie (11 zagr.), Tucholka (18 zagr.); 

Sokal Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Rusin gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Steniatyn (2zagr.), Zawisznia (39 zagr.), 
Żabcze gm. i ob. dw. (4 zagr.); 

Stanisławów Czerniejów gm. i ob. dw. (8 zagr.), Knihinin wieś 
(4 zagr.); 

Turka Boberka gm. i ob. dw. (29 zagr.)., woździec (6 
zagr.), Hołosko (27 zagr.), lsaje (51 zagr.), Ja- 
błonka niżna (5 zagr.), Jasionka masiowa (39 
zagr.), Jasionka steciowa (14 zagr.), Przysłup (37 
zagr.), Swidnik (7 zagr.) ; 

Wieliczka Bierzanów (29 zagr.); 

Zaleszczyki Dobrowlany (1 zagr.), Hińkowce ob. dw. (1 zagr.); 

Zborów Beremowce (2 zagr.), Białokiernica (4 zagr.), Har- 
buzów ob. dw. (2 zagr.), Olejów gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Presowce (3 zagr.), Zarudzie ob. dw. 
(1 zagr.); 

Złoczów Krasne gm. i ob. dw. (3 zagr.); 

Żółkiew Artasów gm. i ob. dw. (12 zagr.), Batiatycze (1 
zagr.), Dzibułki (5 zagr.), Kłodno gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Koszelów (19 zegr.), Kulików (19 zagr.). 
Nowe sioło gm. iob. dw. (2 zagr.), Prz+miwołki (1 
zagr.), Rekliniee gm. i ob. dw. (14 zagr.), Sme- 
reków (10 zagr.), Sulimów (% zagr.), Udnów gm. 
i ob dw. (5 zagr.), Zwertów gm. i ob. dw. (4 
zagr.). Żółtańce gm. i ob. dw. (1% zagr.); 

Żydaczów Bujanów ob. dw. (1 zagr.), Haizdyczów ob. dw 
1 zagr.), Tarnawka (1 zagr.); 

Skole Pławie (1 zagr.); 

Wąglik Śniatyn Trościaniee (1 zagr.); 
Tłumacz Zakrzewce (2 zagr.); 
Bochnia Szczytniki (1 zagr.); 
, Borszczów Babińce ad Krzywcze (3 zagr.); 
Świerzb u koni| Brzesko Gnojnik (1 zagr.); 
Buczacz Snowidów (1 zagr.); 
Drohobycz Borysław (4 zagr.); 


Powiat 


| Jaworów 
Sambor 
Skole 


Epizoocya 


Sanok 
Świerzb u koni 
Turka 
Wieliczka 
Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 


Jarosław 

Jasło 
Różyca świń | Kraków 
Myślenice | 


niatyn 


Bóbrka 
Cieszanów 


Miejscowość 


Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (i 
zagr.) ; 

Qlszanik (1 zagr.); 

Płonna ob. dw. (1 zagr.); 

Różanka niżna ob. dw. (1 zagr.), Stynawa niżna 
(1 zagr.) ; 

Wysoeko niżne (1 zagr.) ; 

Bierzanów (7 zagr.), Byszyce (5 zagr.) ; 

Hukałowce (2 zagr.); 

Kutkorz (1 zagr.) ; 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Łazy (4 zagr.); 

Kłopotnica (1 zagr.); 

Ksrniowice ob. dw. (1 zagr.) ; 
Sidzina (1 zagr.); 

Potoczek (1 zagr.), Rożnów (2 zagr.); 


Wołowe ob. dw. (1 zagr.); 
Cewków (10 zagr.), Horyniec (1 zagr.), Lisiejamy 


(1 zagr.), Młodów (8 zagr.), Nowesioło (12 zagr.), 
Stare sioło (2 zagr.); 


Gorlice 
Jarosław 


Rzepiennik strzyż. (1 zagr.); 
Dobcza (9 zagr.), Dobra (5 zagr.), Ludków (2 zagr.), 


Słoboda (5 zagr.) ; 


Jaworów 


Bonów (84 zagr.), Cetula (11 zagr.), Czernilawa (7 


zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (138 zagr.), Olszanica (24 zagr.), Siedli- 
ska (5 zagr.); 


Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Kraków 


Pomór świń | Łańcut 


Jabłonówka (6 zagr.), Środopolce (8 zagr.); 
Ostrowy (1 zagr.) ; 

Łuczanowice (Í zagr.); 

Kuryłówka (11 zagr.), Ożanna (8 zagr.), Ruda 7 


zagr.), Sarzyna (24 zagr.); 


Lwów 


Czarnuszowice (1 zagr.), Honiatycze (1 zagr.); Ku- 


kizów (15 zagr.); 


Mościska 
Nowy Sącz 
Przemyślany 
Strzyżów 
Tarnobrzeg 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 


Małnowska Wola (6 zagr.); 

Podrzecze (10 zegr.); 

Ciemierzyńce (5 zagr.), Jaktorów (1 zagr.); 
Wiśniowa ob. dw. (1 zagr.); 

Charzewice (1 zagr.); 

Kurniki (16 zagr.); 

Firiejówka ob. dw. (1 zagr.); 

Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 


brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli- 
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubeła (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.), Wolica ob. dw, (1 zagr.); 


Jarosław 


Wścieklizna Śni atyn 


Adamówka (1 zagr.), Jarosław (7 zagr ); 
Dżurów (1 zagr.). 


Z 6. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 4. lutego 1911. 


L. XVII. 2091/6 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6. lu- 
tego 1911 1. XVII. 2091/6 w sprawie 
przywozu i przewozu zwierząt, surowców 
zwierzęcych i produktów z Serbii. 


C. k. Ministerstwo rolnictwa, powołu- 
jąc się na traktat handlowy z Serbią z 27/14 
lipca 1910 ogłoszony w numerze 12 Dzien: 
niks praw państwa i uwzględniając zarzą- 
dzenia król. węg. ministerstwa rolnictwa 
z 28. stycznia 1911 1. 26500, uchyliło obwie- 
szczeniem z 28. stycznia 1911 1. 3234 swe 
obwieszczenie z 22. grudnia 1909 1. 46.662 
(ogłoszone tutejszem obwieszczeniem z 14. 
stycznia 1910 I. XVII 8406/1) i zarządziło 
na zasadzie $$ 4. i5. ogólnej ustawy o cho- 
robach stadnych z 6 sierpnia 1909 Dz. p.p. 
l. 177 pod względem przywozu i przewozu 
zwierząt, surowców zwierzęcych i produktów 
z Serbii na czas od 24. stycznia 1911 aż 
do odwołania co następuje: 

I. 
Przywóz i przewóz 

a) konserw w hermetycznie zamknię- 
tych puszkach, 

h) wełny fabrycznie wyprsnej i zapa- 
kowanej w zamkniętych workach, 

e) suchych lub solonych kiszek w 
zamkniętych pakach lub beczkach, 

d) wytopionego łoju i takiegoż tłuszczu 
wieprzowego, 

e) jaj. gotowanego lub ściętego mleka 
(zeronnene Milch), twarogu, sera i masła, — 
nie podlega ze względów weterynaryjno- 


policyjnych żadnemu ograniczeniu (patrz 
punkt IX). 
I. 
Przywóz 


a) wełny nie wypranej fabrycznie lub 
wogóle niepranej, jednak zapakowanej w 
zamkniętych workach, 

b) rogów, kości, racie, skór, włosów 
bydlęcych i kozich i Szezeciny Świń, wszyst- 
kich tych artykułów w stanie suchym, tu- 
dzież 

e) nietopionego łoju w beczkach lub 
żołądkach 


Za c. k. Namiestnika 


Szeligowski w. r. 


dozwolony jest, dopóki w Serbii nie 
ma księgosuszu, jeżeli w stacyi wchodu bę- 
dzie udowodnione świadectwem wydanem 
przez państwowego lekarza weterynaryjnego, 
że te surowce zwierzęce pochodzą ze zwie- 
rząt adrowych i że w gminie pochodzenia 
nie panuje żadna choroba zwierzęca zaraźli- 
wa, podlegająca obowiązkowi doniesienia, 
którąby w danym wypadku uważać należało 
za niebezpieczną. 

TI. 


Przywóz 


a) solonych skór, 

b) solonego, wędzonego, peklowanego 
i gotowanego mięsa, szynek i słoniny, 

c) zwierząt jednokopytowych, 

d) żywego drobiu na targi konsumcyj- 
ne lub do tuczenia do oznaczyć się mają- 
cych, odpowiednio urządzonych i pozostaja- 
cych pod nadzorem policyjno - weterynaryj- 
nym zakładów tuczenia, 

e) drobiu bitego 

dozwolony jest, — z zastrzeżeniem, że 
w Serbii nie ma księgosuszu, względnie, że 
nie panują tam w groźnych rozmiarach inne 
choroby zwierzęce zarażliwe podlegające obo- 
wiązkowi doniesienia, któreby się mogły 
przenieść na zwierzęta przeznaczone do przy- 
wozu, lub za posrednictwem dotyczących 
produktów, — pod następującymi warun- 
kami: 

W stacyi wchodu należy udowodnić 
świadectwem wydanem przez państwowego 
lekarza weterynaryjnego, że zwierzęta są 
zdrowe względnie, że surowce zwierzęce i 
produkty pochodzą ze zwierząt zdrowych i że 
w gminie pochodzenia nie panuje żadna cho- 
roba zwierzęca zaraźliwa, podlegająca obo- 
wiązkowi doniesienia, któraby się mogła 
przenieść za pośrednictwem dotyczących zwie- 
rząt lub produktów zwierzęcych. 

Solone skóry mogą być nadto dupu- 
szczane tylko w celu natychmiastowego prze- 
robienia w zakładach fabrycznych. O nadej- 
ściu tego rodzaju posyłek Ministerstwo rol- 
nietwa zawiadamiać będzie wprost dotyczące 
władze powiatowe w drodze telegraficznej, 

Odnośnie do zwierząt jednokopytowych 
musi być nadto poświadczone, że gmina po- 
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chodzenia i jej gminy sąsiednie są od 40 
dni wolne od chorób zwierzęcych zaraźli- 
wych podlegs:ących obewiązkowi doniesienia, 
które się udzielają temu rodzajowi zwierząt. 

Świadectwa na posyłki żywego drobiu 
zawierać mają potwierdzenie, że w gminie 
pochodzenia nie wydarzyła się od 14 dni 
żadna zaraźliwa choroba drubiu. 

Dopóki nie będzie egłiszony wykaz 
wspomnianych poprzednio targów konsum- 
cyjnych i zakładów tuczenia (lit. d) można 
drób żywy wprowadzać do miejse, które 
wsk:że wprowadzający przy przejściu drobiu 
przez granicę. 

Przywóz zwierząt jednokopytowych i ży- 
wego drobiu zależy nadto od warunku, że 
przy przejściu granicy stwierdzony będzie 
dobry stan zdrowia tych zwierząt przez urzę- 
dowego lekarza weterynaryjnezo. 

Posyłki żywego drokiu, u którego w 
miejscu przeznaczenia sprawdzono chorobę 
zaraźliwa, mogą być poddane natychmiasto- 
wej rzezi na koszt i niebezpieczeństwo strony. 

Przywóz solonego, wędzonego, peklo- 
wanego, gotowanego mięsa, szynek i słoniny 
dozwolony jest, niezależnie od zastosowania 
przepisów ustawowych i administracyjnych 
normujących obrót tymi artykułami, tylko 
wówczas, gdy wysyłka odbywa się bezpo- 
średnio z Serbii. 


Iv. 


Dopóki Serbia wolna jest od księgosu- 
szu i dopóki tam nie panują w szczególnie 
groźnych rozmiarach inne niebezpieczne ża- 
razy zwierzęce, podlegające cbowiązkowi do- 
niesienia, względnie dopóki nie nastąpiło za- 
wleczenie jednej z tych chorób zaraźliwych 
z Serbii do Austryi lub do Węgier, wolno 
wprowadzać w stanie zabitym zdrowe bydło 
rogate i świnie pochodzące z niezapowietrzo- 
nych okolie Serbii, jednak tylko przez urzę- 
dy cłowe specyalnie do tego upoważnione i 
pod następującymi warunkami: 

a) zwierzęta muszą być zaopatrzone w 
paszporty, które zawierać mają także po- 
świadczenie państwowego lekarza weteryna- 
ryjnego, że pochodzą z Serbii i są zdrowe. 
Nadto należy udowodnić, że ok«lica pocho- 
dzenia wolna jest od każdej choroby, pedle- 
gającej obowiązkowi doniesienia, mogącej się 
przenieść na dotyczący rodzaj zwierząt ; 

b) zwierzęta dostawić należy do rzeźni 
publicznych, położonych na terytoryum serb- 
skim bezpośrednio przy granicy i zaopatrzo- 
nych w potrzebne urządzenia. Tam mają być 
oglądnięte przed i po rzezi przez ustanowio- 
nych do tego lekarzy weterynaryjnych Zwie- 
rzęta, które uznano za niepodejrzane, należy 
poddeć zabiciu natychmiast po wprowadzeniu 
ich do rzeźci; 

e) mięso z tych zwierząt, o ile zostało 
uznane za zdrowe, można wprowadzać ze 
rzeźni do oznaczonych miejsc konsumcyi, a 
to albo bezpośrednio w wagonach oplombo- 
wanych przez urzędowego lekarza weteryna- 
ryjnego (in veterinarśmtlich plombierten 

aggons), albo też na okrętach pod kon- 
trola aż do najbliższej stacyi wehodu, a stam- 
tąd bezpośrednie w wagonach w ten sam 
spobób oplombowanych. 

W królestwach i krajach zastąpionych 
w Radzie państwa wchodzą w rachubę jako 
miejsca konsumeyi: Wiedeń, Wiener-Neu- 
stadt, Line, Steyer, Solnogród, Grac, Inn- 
sbruck, Tryest, Praga, Pilzno, (Pilsen), Eger, 
Budziejowice (Pudweis), Teplitz Settenz, 
Karlsbad, Marienbad, Aussig, Reichenberg, 
Warnsdorf, Berno, Ołomuniec, Morawska 

strawa i Opawa, a w krajach św. węgier- 
skiej korony: Budapeszt, Szeged, Temesvár, 
Arad, Fehórtemplom, Versecz, Pancsova, Te- 
meskubin, U;yidek, Szabadka, Póes, Ors:va, 
Pozsony, Komárom, Gyór, Fiume, Kassa, Zi- 
mony (Zemuń) Eszék (Osiek ), „Zag: áb (Zia- 
grzeb), Mitrovicza (Mitrowica),  Karlócza 
(Karlovci), Varasd (Waraźdyn), Petrinja; 

d) w miejscu przeznaczenia podlega 
Wprowadzone mięso tym szmym ustawowym 
przepisom sanitarnym, którym tam podlega 
mięso krajowe; 

e) świnie bite można wprowadzać ze 
słoniną lub bez niej, bydło rogate jednak 
tylko w tej formie, jaka jest wymagana w 
dotyczących miejscach konsumcyi ; 

3 f) oclenie zwierząt, przewidziane W Z8- 
iączniku B) do traktatu handlowego, doko- 
Rywane być ma w dotyczących rzeźniach, 
Przed rzezią; 3 

8) ogólna ilość zwierząt, które Serbia 
do obu państw austro-węgierskiej Monarchii 
w ten sposób corocznie może wprowadzić, 
nie powinna wynosić to do bydła rogstego 
więcej aniżeli 15,000 sztuk a co do świń 
Więcej, aniżeli 50.000 sztuk. 

Ilość zwierząt dopuszczonych do przy- 
Wozu przez każdy upoważniony urząd ełowy, 
będzie cd wypadku do wypadku osobno ogłż- 
szana. 
dot Produkta uboczne uzyskane przy rzezi 
A yozących zwierząt, można na tych samych 

arunkach wprowadzać do wspomnianych 
miejsce także pod zwykłem urzędowem za- 
mknięciem posyłki (unter blossem Kollo- 
erschluss). 


cyjno-sanitarnych państwa  importującego. 
Płomby nałożone przez urzędowych lekarzy 
weterynaryjnych (veterina:amtliche Verschliis- 
se) odjęte być mają w miejscu przeznaczenia 
przez organa weterynaryj ue. 


V. 


Jeżeli świadectwa na wprowadzić się 
mające z Serbii posyłki zwierząt, surowców 
zwierzęcjch i produktów nie są wydane w jg- 
zyku urzędowym (Dienstsprachej kraju prze- 
znaczenia, należy do nich dołączyć tłuma- 
czenie; na ten język uwie zytelnione pizez 
panstwowego lekarza weterynaryjnego. 


VL 
Przewóz 

a) wełny niewypranej fabrycznie lub 
wogóle niepranej, jednak zapakowanej w za- 
mkniętych werach, 

b) kości, rogów, racie, skór, włosów 
bydlęcych i kozich oraz szezeciny świń, wszy- 
stkich tych artykułów w stanie suchym, na- 
stępnie 

c) nietopionego łoju w beczkach lub 
żołądkach, 

d) świeżego mięsa w plombowanych 
wagonach, mięsa przyrządzonego, tudzież bi- 
tego drobiu 

dozwolcny jest, dopóki w Serbii niema 
księgosuszu, jeżeli w stacyi wchodu udowo- 
dniono świadectwem wydanem przez pań- 
stwowego lekarza weterynaryjnego, że te pro- 
ukta zwierzęce surowe pochodzą ze zwierząt 
zdrowych. 

Przewóz bitego drobiu dopuszczalny 
jest także bez dostarczenia wspomnianego 
świadectwa. 

Wagony, w których się przewozi świeże 
mięsc, muszą być tak urządzone, aby w ra- 
zie konieczności odnowienia środka chłodzą- 
cego podczas pobytu na terytoryum Austro- 
Węgier, nie było potrzeby otwierania prze- 
działów zawierających mięso. 


VII. 
Przewóz 


a) sclonych skór, 

b) żywego drobiu, 

e) zwierząt jednokopytowych 

dozwolony jest z zastrzeżeniem, że 
w Serbii niema księgosuszu, względnie że 
tam nie panują w greżnych rozmiarach inne 
choroby zwierzęce podlegające obowiązkowi 
doniesienia, kióre mogą się przenieść na 
zwierzęta przeznaczone do przewozu lub za 
pośrednictwem solonych skór, — pod tym 
dalszym warunkiem, że w stacyi wchodu udo- 
wodnione będzie świadeeuwem wydanem przez 
państwowego lekarza weterynaryjnego, że te 
zwierzęta są zdrowe względnie, że zwierzęta, 
z których pochodzą skóry, były zdrowe i że 
w gminie pochodzenia nie panuje żadna inna 
choroba zwierzęca zaraźliwa podlegająca obo- 
wiązkowi doniesienia, któraby się mogła prze- 
nieść za pośrednictwem dotyczących zwierząt 
względnie skór. 

Żywy drób można przewozić tylko 
w plombowanych wagonach lub płombowa- 
nych klatkach i t. p., jeżeli te ostatnie tak 
są urządzone, że wypadanie ściółki, resztek 
pokarmów lub odpadków jest wykluczone. 

Przewóz wspomnianych zwierząt zależy 
nadto od warunku, że przy weterynarskiem 
badaniu na granicy nie zejdzie Żadna prze- 
szkoda ze względu na stan zdrowia i nie- 
podejizane pochodzenie tychże. 


VIII. 


W wypadkach przewozu, gdy niema 
równocześnie warunków umożliwiających przy- 
wóz, zależy przepuszczenie przez granicę od 
tego, czy władze serbskie zawiadomiły przy- 
należne urzędowe organa stacyi wchedu, że 
rząd krsju, do którego transport ma wystą- 
pić, przepuści artykuły odnośnego rodzaju 
przez swoją granicę. Jeżeli mimo to posyłka 
trzy wystąpieniu będzie zwrócona od grani- 
cy kraju sąsiedniego lub kraju przeznaczenia, 
należy z transportem postąpić według obo- 
wiązujących przepisów  połiecyjno-weteryna- 
ryjnych. 

IX. 


Przywóz wzmiankowanego w punkcie 
IV. bydła rogatego i świń w stanie zabitym 
dozwolony jest aż do odmiennego zarządzenia 
tylko przez stacyę wchodu w Zemuniu (Zi- 
mony). 

Przywóz innych dopuszezonych do przy- 
wozu lub przewozu zwierząt i surowców 
względnie produktów zwierzęcych może się 
odbywać przez stacye wchodu: Orsova, Belo- 
breska, Basia, Temeskubin, Zemuń (Zimo 
ny), Kienak, Mitrowica (Mitrovicza) i Var- 
diste. 

M 


Posyłki, które przy kontroli wykonywać 
się mającej w stacyi wchodu, okazały się 
jako niezdrowa lub podejrzane lub które niə 
odpowiadają innym tu przytoczonym warun- 
kom, mogą być cofmięte. Powód cofnięcia 
ma lekarz weterynaryjny graniczny podać na 


Do posyłek dołączyć należy certyfikat | świadectwie i stwierdzić swoim podpisem. 
wywozu wydany po myśli przepisów poli- | Wspomnianą kontrolę wykonywać należy za- 
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wsze z możliwem oszczędzaniem interesów 
importera. 
XI. 
Przywóz i przewó: zwierząt, surowców 
i produktów, których w poprzednich punktach 
wyraźnie nia wymieniono, jest bez szczegó|- 
nego zezwolenia Ministerstwa rolnictwa wzbro- 
niony. 4 
To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 6 lutego 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w.r. 


L ez. C. XI. 46/11 (2) (1279) 
Edykt. 

Przew Maurycemu Blauerowi, Dawi- 
dowi Mischlowi i tow., których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e, k. 
sądu powiatowego S I. we Lwowie przez 
Annę Szezudłowską i tow. pozew o wykre- 
ślenie ciężarów. 

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
rozprawa na dzień 14 marca 1911 godz. 9, 
Oddz. XI. w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw tychże pozwa- 
nych ustanawia się p. dr. Marcelego Fecht- 
degena adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XT. 


Lwów, dnia 18 stycznia 1911. 


L. cz. C. XI. 45/11 (2) (1278) 
Edykt. 

Przeciw Joelowi Bardachowi, Ch. Kike- 
nisowi i Taubie Rappaport, których miejsee 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Annę Szczudłowską i niel. Maryę, Franciszkę 
i Bronisławę Szczudłowskich pozew o wy- 
kreślenie ciężarów ze stanu biern. realności 
obj. lwh. 286 IV. ks. gr. m. Lwowa zpn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną rozprawa na dzień 14 marca 1911 godz. 
9, Oddz. XI. w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw tychże pozwa- 
nych ustanawia się p. dr. Marcelego Fecht- 
degena adw. we Lwowie pasaż Hausmana, 
kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XI. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1911. 


L. ez. O. II. 56/11 (1) (1357) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Piotrowskiemu, po- 
przednio w Nisku zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Maryannę Piotrowską pozew o 787 kor. 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 10 lutego 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Miehała Pio- 
trowskiego ustanawia się p. Jana Bisa nacz. 
gminy w Nisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Piotrowskiego w rzeczonej sprawie Ra 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 81 stycznia 1911. 


L. ez. HI. 41/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Kaczorowi z Ko- 
morowie, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Białej przez M. Grosera w 
Białej pozew 254 kor. 89 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 9 lutego 
a o godz. 10 rano w tut. sądzie, sala 

i JUŻ 


(1329) 


"Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Feuereisena adw. w Bia- 
łej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biała, dnia 26 stycznia 1911. 


L. cz. ©, B (1338) 
Ed y 

_ Przeciw Michałowi Kohutowi przedtem 
w Zydowskiem zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesieny został 
do c. k. sądu powiatowego w /migrodzie 
przez Eisiga Grossa w Zmigrodzie pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 26, 
66, 65, 91, 205 ksiąg gruntowych gminy 
Żydowskie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 lutego 1911 o godz. 9 
rano w sali Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Michała Kohuta 
ustanawia się p. adw. dr. Rapzporta w Ami- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 10 stycznia 1911. 


L. cz. ©. VII. 26/11 (2) (1296) 
Edykt. 

Przeciw Judzie Braunerowi synowi Ja- 
kóba kupcowi w Chrzanowie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Chrzanowie 
przez Berischa Kleina i Abrahama Kleina w 
Chrzanowie pozew o 700 kor. i 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 lutego 1911. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Smolenia w Chrzanowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Chrzanów, dnia 1 lutego 1911. 


L. cz. ©. II. 82/11 (1) t (1300) 
kt. 

Przeciw Ludwikowi Firlejowi z Rudny 
małej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Stanisława i Maryannę 
Milewskich pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwa wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 lutego 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Firleja 
ustanawia się p. Bolesława Sicińskiego w 
Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 19 stycznia 1911. 


L. ez, ©. III. 24/11 (1) (1238) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Obrochta Stękała 
z Kościelisk, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu przez Stanisła- 
wa Stękałę pozew o 80 dolarów = 150 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 17 lutego 1911 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
pawia Się pana dr. adw. Zapałę w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 28 stycznia 1911. 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 


poleca 
po wyjatkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 
PROSPEKT NA ROK 1911. 


Jyg 
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W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik | 
Mód i Powieści* zdebył sobie stanowisko | 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. | 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 

nej, „Tygodnik Mód i Powieści“, pomny hasła 
z żywymi trzeba naprzód iść, 
pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- |i 


¿ne oświetlenie. 


| dzą Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
| Mód i Powieświ* był zawsze 

Najpełniejszym organem domowego 

| ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 

i — duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa- 


| 
| 
| Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
| tego porty Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Ma rozłogach białoruskich“, 
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


Komplety 


Blu szeczu** 
z A. kikwartakiuu L910 


są do nabycia 


w Głównej Eispedycyi Lwów, pasaż Hausmana |. 9. 


(I 


S æa Pismo ilustrowane dla kobiet 


Rok wydawnictwa 51 


Znany i przez nasze Czytelniezki tak lubiany po 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta- 
tnią swą pracę p. t. 


„0 czem pieśń dotąd gwarzy“, 


osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 

Ceniona autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście”. 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 


leńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych. 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
stale uprawia następujące rubryki: 
i z +  obznajmiający Ozytelniczki z działalności 
Dział pracy spolecznej, tyka w je” zagrania, 4 bd 


wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 
popularne wskazówki znanego lekarza 


Zdrowie m . klejnot Życia i uczonego dr. Henryka Nushauma, nie- 


oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, ni-'zbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 


Hygiena dziecka 
dr. Matyldy Bieblerowej. 


"leo z bezpcśrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszezewskiej 
Peda 0 ika J, oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
źródłach pedagogicznych. 


Porady prawne praktyczne wskazówki ^œ prawach i obowiazkach kobiet 


wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- 
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyl. 


Odkrycia i wynalazki 


rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 
pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 


ostatniej doby będą wyjaśnia!i pp. Dyakowski, 
Um ń-ki W., Libański E. i inni. 


Dział mód i strojów 
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedriem pozwaleją nam dostar- 


czać naszym Ozytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fiuktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 


Tablice Z krojami praktyczne u-ługi naszym Qzytelniezkom. 
z na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
Fasony wedlug miary ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra- 


cowmia p. Galecki=j. której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 
oteczymy 


Ubrania dziecinne i dla młodych panienek “rezsi 


ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagiń, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nada! obznejamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania. 


Mody męskie dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
"TYGODNIKA MÓD I PO- 


wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 
BZDŁALNA Dromain WaEŚCI«. — W polskim jezy- 
ku brakło dotychezas książki, poświęecnej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 


wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz Dom“ 


z Tas który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Behön- 
Dzial ogrodniczy, fold? EA TA k A fak. zasila SWĄ 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: 
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom 


Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 


Dział Racyonalnej Kosmetyki cbojmie odtąd Dr. med. p. Wolska- Rościszewska. 
1 w mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 
Dzial gospodarczy towany. prowadzony będzie Bar kai na LE Disa 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumlańszą i Martę Norkowską, która swoje współpracownietwo wyłącznie 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści* przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko rrzepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści“ wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską życze mi Kuchnie dyetetyczną, 


cą zwolenników, oraz 

Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 
7 3 ADY G E 

Obiady na dwoje. OBI OTOWANE NA MAŁEJ 


GAZOWEJ KUCHENCE. — — 
Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różuych okolic kraju. 


Stosując się do życzeń naszych Ozytelniezek, szczególną uwagę zwracamy na dział 
hó Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Richelieu, 
Robót ręcznyć aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu ete. ete. 


Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd ssmi dotkliwie odczuwaliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco- 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści“ 
= z uwzglęlniajase w rysunkach i crnamentyce jak naj- 
Dzial monogramów isig motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artystyeznemi do 
robót ręcznych, będziemy dła nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 


Każdej Czytelniezce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów. 

Tak samo we wszelkiej innej potrzebie ksżda Czytelniczka znajdzie w „Tygodniku“ 
chętnego informatora i uczciwego doradeę. Dział 

i jedyny co do swoich rozmiarów 

Odpowiedzi od Redakcyi, w prasie polskiej, czyni zadość tej 

potrzebie, zacieśniając między Czytelniezkaini a pismem węzły rzetelnej, szczerej 

życzliwości i sympatyi. Każda pytanie, wątpliwość czy troska znsjdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. 

By zaś ten bezpośredni stcsunek Czytelniczek do pisma je- Ó T 
szcze silniej ożywić, zamiarsamy urządzić szereg KONKURS W, 
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, ż: w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 
ckich. Najwięksi z żylących powieścionisarzy polskich 
ofiarowali nam swoja prace. Henryk Sienkiewicz na- 
pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE 


Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal. 
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Prospekt na rok 1911. 


TYGOI VANY 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 191l-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory : 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 
pi 


Odrodzenie Rok 1794 
Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


: . „ ; Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego y 
W dziale nowelędrukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 


| 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, innych. fów i humoru, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: 


Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA', z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów; 
OJCÓW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


„DO DOMOW 


ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WEDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE, 


DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", 


zawierać będzie kartony : SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA 


i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 


premium wyjdzie w pierwszych dniach 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — —- — — 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ — — — 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce Z'j- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: | 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych 
opowiadsń na tle franeusko- pruskiej wojny z r. 
1870-- 1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rznez wysoce 
sensscyjną, pisaną z brawurą fraucuską, niesły- | 


chanie barwnie i zajmująco. | 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel | 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzacki-gn, 

Deotymy: prześliczną, stylewą opowieść z życia ps- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pą- 
nienka z okienka*. 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezp 


wle łatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności”, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młedej sieroty. 

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmioletnią wojnę*, 
n.ezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowsey*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu*, dzieło potężne 
i wstrząsające. 

Niezależnie od powyższych : 


Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 
Pawła Fevala: „Czarno suknie” i „Łowy królewskie“. 


| 
| 


| 


stycznia roku 1911. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


| 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator n»n Ty- 


godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
(2 temy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 temy); „Manuela“ Gust. Zieliúskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. || kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ 5 16 kor. 60 hal | pólrocznie 14 kar. 40 hal., » a 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., „ » 33 kor. 20 hal.- rocznie 28 kor. 80 hal., b A 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf, Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder, 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halezze, tiustym 
pelitem 4 halerze, * 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI makoniowych 
ale w dobrym stanie. 


__ | Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń, pasaż 
Hausmana 9, IAÓWa 


WYRA ZOO n 


Lwów, ui. MHetmańtsza 4. , 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
WOZY SK re 5 PANA 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedeje siare srebro, złote i kamienie. 
Zlecenia załwwiać można pocztą i przez kors- 
spondencyę. 


kj Pierścionki zaręczynowe, obrączki Ślnbne, 
Ha oraz wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca 


| 
F. KWAŚNIEWSKI Ś 
| 
| 


nai 


Lwów, płac Halicki 3, przyjmuje wszel- $ 
kie obstałunki i reperacye. p 


- m | EK NAE A E TE EI T 
Bez konkurencyi! : 
Kompletne SYPIALNIE masywne, gięte, Pr AHA L k Ala il d I (ll | | 


politurowane na mahoń, orzech, jawor |g 
i dąb po kor. 370, 410, 480, 550, €50;$ 


i wyżej | Wieczne pióro 


poleca na najdogodniejsze spłaty nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- ŻĘ 


J ; f $ h l l towin, pisze jednem napełnieniem 500 wy- ia 


razów, każdemu niezbędne. 
skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja |. 9. | zszerowawczzmYN ROZWIANE 
Rok ISII. 


Do nabycia w biurze dzienników Plolna, p 

$ Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 88 hal., g 

z przesyłką polecona 1 kor. 25 hal., za za- BĄ 
Jiczką o 20 hal. więcej, 


Wydawnictwa rok ALE. 
Zaproszenie do przedpłaty na 
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i F oOo mp POPE PERCY AT 

NOWOSCI MUZY GAM 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem iierackim, 

Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytemi, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop. 

Premia dla rocznych abonentów: 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty luk portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych ahonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cytfrom gwna; wygranej 3G loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYT: 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Iżinro pism we 
Lwowie, Pasaż Hansmana l. 9. 


Redaktor i Wydawca: LEON CHOJECKI. 


„ła © 
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 


nod redakcyą Gustawa Danitowskiego. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. AI. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie i kor; kwartalnie 5 kor. 


SAR 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego, Barwińskiego. 


OLDUUUUULNYONYNUTUCTUCULCTUNUKUUJ 

ej Jedyne żródło istotnie krajowego wyrobu mebli stylowych 

J PRACI SIWEK 
l 


NENNI 


2 Sypialnie, jadalnie, salony i gabinety po cenach 

A koukurencyjnych. | 
lee Lwów, Kopernika 5. Fabryka: Zamarstynów. i 
GIĘTKI 6 


w | me mad 


COCO O TOCYTOCCYTU TENOR YWE 


Ogiteoszemie. 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia członków Towarzystwa 
nauczycielskiego „Ognisko* w Drohobyczu z dnia 29 czerwea 1910 
zostało powyż wymienione Towarzystwo z dniem 1 sierpnia 1910 
rozwiązane, o czem się interesowanych po myśli przepisu $ 26 ustawy 
z 15 listopada 1867 Nr. 134 Dz u. p. niniejszem zawiadamia. 

W Drohobyczu, 3 lutego 1911. 
Sekretarz: J. Raba. Za prezesa: B. Janicki. 


aamen 0 a | - ama — 2 + E rzesze C EKG wstaw dLa ks EC 


H 
| 
acz HIĘCOWJA YPLWZA WETA 


sue zm 
Byiyrzy mał © m 
świeży transport 
HERBATY CHINSRKLEJ 
Znakomita w smaku i aromatęczna 
hayDaiaaiEGEGA 0. a. . 1 4 0a kor. 3:20 
Z 5 BOU0RONEW. . P. A „ kte 
a Sononans zbiór majowy . . . . . . n 6— 
IWO 4a «ła A SŁAWA o M „AWR: „n 8— 
Wyniowki z hawbat . . . . . . . . aa‘ » 260 
Wysiowii m najlopsezych herbat. . . . . . „ 380 
za pół Silograma. 
Ilandei herbaty i kawy 
1UNDA RIEDLA j 
GDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
m Tentratna 8, niprzeciw Katedry: 
BEJ WEŃ a FET 137) = 


|, — O głoszenie. 


Po myśli § 74 statutu zwołują podpisani 
Nadzwyczajne 


wgólme' zgromadzenie 
członków Towarzystwa pożyczkowego w Przemyślu, stow. 
zarej z ograniczoną poręką, na dzień 16 lutego 1911 r. 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu Stowarzyszenia w Prze- 
myślu, przy ul. Kolejowej Nr. 2, 1. piętro, z następującym 
porządkiem dziennym: 


Odezytanie protokołu poprzedniego ogólnego Zgromadzenia 
Zmiana statutu. 

Wybór Dyrekcyi. 

Wybór Rady nadzorczej 

Wnioski członków. 


O SETCE 


Przemyśl, dnia 2 lutego 1911 r. 


Moses L. Diamand, Lipa Diamant, 


Dawid Glück, 


ęsawiuśne tzule wydawaictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów, 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
Si SORUŁÓWSKI, Biaro dzienników i ogloszeń 


Łwów, pasaż HMausmana 9. 


. 7 . r , - . . . . . . ii 
Osouliwości świata widzialnego I niewidzialnego 
Lb) 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Hlektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo Żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liża mury i połykają kamienie. l:udzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierzjących. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527. 


